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KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 8, 


Nomer pojedyńczy 20 grozy 


Towarzysze! Pamiętajcie o „Dniu Młodzieży Robotniczej“ 10 paźdz. 


RADA NACZELNA 


17 i 18-go b. m. 
cznych odbędzie się 
obrad o godz. 10 rano. 


w lokalu Związku Polskich posłów Socjalisty- 
posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. Początek 


Przewodniczący I. Daszyński. 


NIEUZASADNIONY ALARM 


Oceniliśmy przed kilku dniami z ca- 
łą surowością, na jaką zasługuje, ukła 
sowiecko - litewski, w którym Rosja w 
sprawie Wilna przekreśla zobowiązanie 
przyjęte na siebie względem Polski w 
traktacie ryskim, Litwa zaś przeniewie- 
rza się obowiązującej ją uchwale 'Rady 
Ambasadorów z r. 1923, przyznającej Wil- 
no Polsce, oraz paktowi Ligi Narodów. 
Napiętnowaliśmy metodę polityki sowiec- 
kiej, sprowadzającą traktaty międzynaro- 
dowe do roli „świstka papieru". Podkre- 
śliliśmy, że nowy us dyplomatyczny 
Cziczerina nie przysłużył się dziełu po- 
koju na Wschodzie Europy. 

Ale część prasy poszła znacznie da- 
lej i bije na alarm, fakydyy Polska zna- 
lazła się w przededniu wojny. Mianowa- 
nie marsz. Piłsudskiego premjerem nowe- 
go Rządu potraktowano jako „odpowiedź 
na układ sowiecko - litewski; opozycję 
chjeno - piastową w Sejmie uznano za ro- 
botę dywersyjną na rzecz Rosji i Litwy 
(przypomina to taktykę endeków, którzy 
aa większą akcję sagoomicma robot- 
ników przypisują tajnej intrydze wrogów 
Polski); sam układ okrzyczano yti 
„krok mogący spowodować nieobliczalne 
następstwa dla pokoju światowego”. 

amy tu do czynienia z przesadą i 
zbytecznym popłochem, które nikomu nię 
mogą wyjść na dobre. Jeżeli idzie o Li- 
twę, to nie trzeba dowodzić, że Polska nie 
ma powodu jej się bać, Ale nie trzeba też 
przesadzać niebezpieczeństwa wojenne- 
go ze strony Rosji. Układ sowiecko - li- 
tewski jest raczej oznaką jej słabości, niż 
siły. Zważmy, że układ ten stanął dopiero 
po bezowocnych próbach zawarcia po- 
dobnych układów o nieagresji z Polską i 
innemi państwami bałtyckiemi, Zważmy 
dalej, że układ zawarto po sesji genews- 
kiej, na której wszedł w życie układ lo- 
carneński, przyjęto Niemcy do Ligi i przy- 
znano Polsce półstały mandat do Rady. 
Genewa w ten sposób rozluźniła nieco 
węzły, łączące Rosję z najintymniejszym 
na Zachodzie przyjacielem niemieckim, 
zawiodła nadzieje sowieckie na niepowo- 
dzenie ostatniej sesji Ligi, odosobniła je- 
szcze więcej Rosję w polityce światowej. 
Na tyle zawodów — układ z Litwą jest 
zemstą zbyt nikłą, byśmy ją mieli dla 
edi eeg Moskwy i Kowna wyol- 

rzymiać, 

Jeśli do tego dodamy, że układ z Li- 
twą potraktował Rząd sowiecki jako ro- 
dzaj „prztyczka”* dyplomatycznego pod 
adresem Anglji, pod której wpływami Li- 
twa przynajmniej jeszcze doniedawna 
znajdowała się; jeśli uprzytomnimy sobie, 
że Rząd sowiecki w obliczu ciągłych kło- 
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Sąd Pokoju w Mogielnicy dn. 2 grud- 
nia 1924 r. postanowił wyeksmitować Pio- 
tra Kubickiego, ordynarjusza z folwarku 
Ślepa Wola, z tego powodu, że nie wyko- 
nał on trzykrotnego zlecenia administracji 
folwarku. Sąd Okręgowy w Warszawie 
na skutek apelacji Kubickiego dn. 10 lute- 
go 1925 r. postanowił sprawę w obu in- 
stancjach umorzyć ze względu na art. 19 

stawy z dnia 1 sierpnia 1919 r., który 
stanowi, że sprawy o rozwiązanie umów, 
regulujących warunki pracy i płacy należą 
jo wyłącznej kompetencji Komisji Roz- 
jemczej, 

Niezadowolony z tego właściciel fol- 
warku wniósł skargę kasacyjną do Sądu 
Najwyższego, w której usiłował przepro- 
wadzić różnicę pomiędzy warunkami u- 


zdając sobie sprawy z tego, że to, co jest 
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potów wewnętrznych potrzebuje od cza- 
su do czasu choćby maleńkiego „zwycięst 
wa” na froncie zewnętrznym — będziemy 
mieli w zarysie istotny obraz i znaczenie 
układu z Litwą dla Rządu sowieckiego. 
Jeśli chodzi o Wilno, to nie trzeba 
sądzić, by Moskwie specjalnie zależało na 
tem, sej ono należało do Litwy. Wiedząc, 
że Wilno stanowi przedmiot sporny mię- 
dzy Polską a Litwą, Rząd sowiecki po- 
prostu traktuje je jako przedmiot handlu 
dyplomatycznego i zależnie od okolicz- 
ności chwili i swoich własnych potrzeb wy- 
grywa je przeciwko jednej Inb drugiej stro- 
nie. Jest to stała metoda polityki sowiec- 
kiej, aip digne jakichkolwiek zasad ide- 
owych. W r. 1920, znajdując się w woj- 
nie z Polską, Rosja „oddawała“ Wilno 
Litwie; w marcu 1921 r. Rosja, zmuszona 
do zawarcia pokoju, zrzekła się ingerencji 
do sporu polsko - litewskiego, pozosta- 
wiając go do rozstrzygnięcia Polsce i Li- 
twie; ale w r. 1923, gdy nastąpiła decyzja 
Rady Ambasadorów, Rosja mimo to zało- 
żyła protest; obecnie mamv znów „koń- 
junkturę'”' litewską w sprawie wileńskiej, 
Ale już dochodzą wieści, że sowiety są go- 
towe „zrezygnować' z Wilna dla Litwy, o 
ile Polska zawrze z niemi układ o nieagre- 
sji. i 
Rzecz zrozumiała, że tego rodzaju 
polityka nietylko nie przysparza Rusji so- 
wieckiej kredytu moralnego w świecie, 
lecz co gorsza — nie daje żadnej trwa- 
łej podstawy do pokojowego współżycia 
z Rosją. Wytwarza to dla Polski zwła- 
szcza sytuację b. trudną i zmusza do cią- 
glej czujności. 
Ale byłoby błędem z naszej strony, 
gdybyśmy przeceniali znaczenie sowiec- 
ich „manewrów ”, dyplomatycznych, jak 
niedawno temu nie było powodu: p:zece- 
mać znaczenia napaści dywersyjnych band 
sowieckich na Kresach. Wszak z winy 
osji wiele artykułów traktatu ryskiego 
otychczas albo wcale nie weszło w życie 
albo tylko częściowo zostały wykonane. 
Ale nikt z tego powodu nie będzie czy- 
nił alarmów wojennych. Sprawa Wilna 
ma oczywiście o wiele większe znaczenie, 
ale i ona nie powinna nas wyprowadzać 
z równowagi, zwłaszcza że niema bezpo- 
średnio żadnego niebezpieczeństwa starcia 
orężnego. Powinniśmy przeciwnie w mia- 
rę możności „zdemoralizować” atmosferę, 
którą Moskwa i Kowno chcą zatruć nie- 
pokojem, Należy to uczynić w drodze 
dyplomatycznej w Genewie i Moskwie, a 
pozatem dążyć — mimo wszystko i wbrew 
wszystkiemu — do rozwoju stosunków 


handlowych z Rosją sowiecką. 
J, M. B. 


śnie uprawnieniem pracodawcy i warun- 
iem umowy. Naprzykład warunek umo- 
wy, ustalający czas pracy na dziewięć 
godzin w marcu; stwarza zobowiązanie 
robotnika do pracy w przeciągu dziewię- 
ciu godzin i uprawnienie pracodawcy do 
pracy robotnika w przeciągu tychże dzie- 
więciu godzin. Skarga kasacyjna tego nie 
chce zrozumieć i na takim galimatjasie po- 
jęciowym buduje swoje wnioski, zmierza- 
jące do tego, żeby rozpoznawanie indy- 
widualnych zatargów na roli przenieść z 
Komisji Rozjemczych do Sądu. 
Wymieniona wyżej skarga kasacyjna 
ża rozpoznawana na posiedzeniu Sądu 
ajwyższego z dn. 29 września r. b. 
Obrońca robotnika wnosił zatwier- 
dzenie wyroku Sądu Okręgowego w War- 
szawie. 
Prokurator Sądu Najwyższego, zgod- 
z wywodami obrońcy  oświetlaiac 
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sprawę ze stanowiska ogólno państwowej 
konieczności załatwiania sporów na tle 
pracy przez Komisje Rozjemcze również 
wnosił zatwierdzenie wyroku Sądu Okrę- 
nić: „A į 

e strony właściciela folwarku Ślepa- 
Wola nikt się nie stawił. 

Sąd Najwyższy odroczył ogłoszenie 
wyroku do dn. 13 października r. b. 

Zwracamy uwagę klasy robotniczej, 
zwracamy uwagę Związku Zawodowego 
Robotników Rolnych i Zw. Zawod. Dozor- 
ców Dom. na to, że 13 października r. b. 
będzie rozstrzygnięta sprawa o wyjątko- 
wo doniosłem znaczeniu. Nie trzeba się 
łudzić, że przeniesienie spraw na tle za- 
targów na roli lub pomiędzy dozorcami 
i właścicielami nieruchomości do Sądów 
Pokoju nie zmieni nic w sytuacji robotni- 
ków rolnych i dozorców domowych. Na- 
sze Sądy Pokoju są tak przesiąknięte i- 
deologjią obszarniczo - kamienicznikow- 
ską, że los spraw omawianych jest prze- 
sądzony. 

Naturalnie nie wszystkie sprawy bę- 
dą rozstrzygane na niekorzyść robotni- 
ków, ale, jak to często zdarza się w są- 
dach, cały szereg spraw będzie się koń- 
czył niepomyślnie dla robotników, lub po- 
zostanie bez biegu. Może się to zdarzyć 
już to z powodu roli sędziego cywilnego 
w procesie, albo z tego powodu, że robot- 
nicy nie znają praw i obowiązków strony 
w Sądzie, dalej z powodu braku fundu- 
szów na obronę, a często braku adwoka- 
tów lub obrońców, którzyby wystąpić 
chcieli w imieniu robotników, albo wresz- 
cie z powodu niezapłacenia gr. 50 na wez- 
wanie strony czy świadka, lub innej for- 
malności, które tak doniosłą odgrywają 
rolę w rosyjskiej ustawie postępowania 
cywilnego, 

Klasa robotnicza powinna domagać 
się  jaknajrychlejszego wprowadzenia w 
życie ustawy o sądach przemysłowych, 
któreby całkowicie zastąpiły dotychcza- 
sowy tryb postępowania przed Komisjami 
Rozjemczemi i dałyby możność prowadze- 
nia czynności wykonawczych na zasadzie 
tytułów wykonawczych tych sądów. 

Czas już skończyć z sytuacją, w któ- 
rej np. po uzyskaniu orzeczenia Komisji 
Rozjemczej w dn. 11 lutego 1925 r., robot- 
nik nie mógł na mocy tego orzeczenia u- 
zyskać pieniędzy i ordynarji jeszcze we 
wrześniu 1926 r. tylko dlatego, że nie za- 
chowano pewnej niedorzecznej formalno- 
ści w komisjach rozjemczych, Sąd Okrę- 
gowy zaś uznał, że ponieważ taka właś- 
nie formalność jest przewidziana przez u- 
stawę Postępowania Cyw. dla skarg cy- 
wilnych, to należy uchylić decyzję Komi- 
sji Rozjemczej mimo, że wniesienie spra- 
wy po raz wtóry do Komisji Rozjemczej 
musi znów doprowadzić do orzeczenia 
joe i samego jak uchylone. 

eżeli klasy posiadające chcą rozwa- 
żać swoje własne sprawy przed sądami, 
przekładającemi formę nad treść i spra- 
wiedliwość, niech to robią, lecz proleta- 
rjat w sprawach, w których chodzi o 
krwawo zapracowany grosz, musi sobie 
wywalczyć szybki, sprawiedliwy i bez- 
stronny sąd; sąd ze wszystkiemi upraw- 
nieniami, a przedewszystkiem z prawem 
wydawania tytułów wykonawczych na 
podstawie swoich wyroków. 

Zadne wykręty tu nie pomogą. Nie 

pomoże tu powoływanie się na jedność 
sądową, gdyż swoje żywotne sprawy bur- 
żuazja umie załatwiać przez sądy handlo- 
we, w których sprawy idą innym trybem 
niż w zwykłych sądach cywilnych i w któ- 
rych bankierzy, przemysłowcy i kupcy 
bardzo często przegłosowują sędziego ko- 
ronnego, powodując się nie literą przepisu, 
lecz duchem życia i ustalonym zwycza- 
em. ; 
Burżuazja broni tych sądów handlo- 
wych w sposób najenergiczniejszy i myśli 
obecnie o wprowadzeniu do sądów apela- 
cyjnych specjalnych wydziałów z udzia- 
łem przedstawicieli banków, przemysłu, 
transportu, ubezpieczenia i handlu. Naj- 
ciekawsze, że te właśnie sądy handlowe 
rozpatrują sprawy zatargów między pra- 
cownikami bankowymi, przemysłowymi 
i t dọ, a przedsiębiorcami na tle warun- 
ków pracy i nikogo to jakoś nie oburza, 
że tylko pracodawca ma w tych sądach re- 
prezentacie. 
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Klasa robotnicza winna z tego pfzy- 
kładu wyciągnąć należyte wnioski i przez 
organizacje swe poprowadzić energiczną 
walkę o sądy przemysłowe. k 


Groźba powiększenia 


bezrobocia w Warszawie 


W poniedziałek, 4 b. m. odbyło się 
w Magistracie posiedzenie Zarządu Fun- 
duszu bezrobocia. Na posiedzeniu tem 
stwierdzono, że w chwili obecnej Magi- 
strat zatrudnia 5500 robotników, Z dniem 
15 października zostanie zwolnionych. 
czterystu, z dniem zaś 
Jest to liczba, którą Magistrat mógłby za- 


1 listopada 3100. 


trudnić w dalszym ciągu, o ileby jednak 
Magistratowi zostały przekazane roboty 


przy fortach, dotychczas jeszcze nie roze- 
branych, to w takim razie mógłby zatrud- 


nić 1100 robotników, czyli ogólna liczba 


wynosiłaby 3100. 

Na posiedzeniu Funduszu Bezrobocia 
stwierdzono również, że wpływy Funduszu 
miesięcznie sięgają sumy 750.000 zł. Fun- 
dusz bezrobocia posiada już dług wyno- 
szący osiemnset tysięcy złotych, który w 
krótkim terminie musi być spłacony., Z 
tych też rój, zje Magistrat nie jest w 
stanie zatrudnić większej ilości robotni- 
ków ponad przewidywaną liczbę 2000, e- 
wentualnie 3100, o ileby Rząd przekazał 
Magistratowi roboty pofórtowe.  Stwier- 
dzono także, że w dyspozycji Rządu jest 
cały szereg robót, które mogłyby zatrud- 
nić znaczniejszą liczbę robotników, a 
więc: roboty na dny, stę artyleryjskim— 
500 robotników, na Okęciu — dodatkowo 
300, przy budowie węzła kolejoweg? i in- 
nych robotach kolejowych 1500; Minist. 
Robót Publicznych mogłoby zatrudnić 
przy budowie portu 150, na drogach pu- 
blicznych 850, przy budowie zaś kanału 
Żerańskiego przeszło 300. 


Przeciwko 
zamachowi Magistratu 
na płace pracowników 


Związek pracowników instytucji użytecze 
ności publicznej w Warszawie zwrócił się do 
okręgowego inspektora pracy z prośbą o in- 
terwencję w sprawie żądania magistratu m. 
stoł, Warszawy obniżenia płac, odmowy wy- 
płaty 13 pensji i przyjmowania nowych pra- 
cowników na gorszych warunkach od ustalo- 
nych przez radę miejską. Odpowiednie per- 
traktacje mają być rozpoczęte w b. tygodniu, 

———::0 


Przemysłowcy 
odrzucają propozycję arbitrażu 


w przemyśle włókienniczym 


Związek przemysłowców włókienniczych 
wysłał do Min. Pracy i Opieki Społ. pismo, 
w którem potwierdza poprzednie stanowisko 
swych delegatów, opowiadające się przeciw- 
ko rządowej propozycji oddania sporu w 

przemyśle włókienniczym orzeczeniu arbi- 
tta. 


0 ; 100mm + 


Zatarg w Żyrardowie 


W sobotę odbył się w Żyrardowie wiec 
w sprawie przystąpienia do pracy. - Pracowni- 
cy nie powzięli jednomyślnej uchwały, część 
wypowiedziała się za przystąpieniem natych-- 
riiastowem, część zaś za wstrzymaniem się 
od pracy. W poniedziałek fabryka została u- 
ruchomiona na dwie zmiany, 
—0::0—— ; 


Budowa mieszkań robot- 


niczych 
i Pomimo kilkakrotnych interwencji oraz 
listu b. Premjera Bartla w sprawie kredytów 
na Kooperatywy robotnicze, sprawa ta nie 
posunęła się zupełnie naprzód. Jak się do- 
wiadujemy Związek Spółdzielni Mieszkanio- 


wych wystosował nowy memorjał w tej spra- 


wie, w tym tygodniu, delegaci zaś Związku zo- 
staną przyjęci przez Min. Skarbu p. Czecho- 
wicza. 
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~ myśle piekarskim w Warszawie. 


F 


Podpisanie umowy 
w przemyśle piekarskim 


W poniedziałek, 4 pażdziernika, nastąpi- 
ło w obecności okręgowego inspektora pracy 


inż. Bohuszewicza, podpisanie umowy w prze- 


obowiązuje na rok, poczynając od 1 pażdzier- 
nika r. b., z zastrzeżeniem, że może być wy- 
mówiona miesiąc przed upływem tego termi- 
nu. Natomiast gdyby to nie nastąpiło, oma- 


wiana umowa obowiązywać będzie w następ- 
umowy w nie- 
znacznym tylko stopniu różnią się od dotych- 


nym roku, Warunki nowej 


czasowych. 
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Zapomogi Mla pracowników 
umysłowych 


W ostatnim tygodniu sprawozdawczym t. 
j od 27 września do 2 'października włącznie, 
zarząd obwodowy Funduszu Bezrobocia w 
(Warszawie wypłacił pozbawionym pracy pra- 
cownikom umysłowym z akcji ustawowej 182 


osobom 2,812 zł. 65 gr. oraz z akcji doraźnej 
394 z SAR — 21,250 zł. 


` Zusiłki I dla robotników 


W ostatnim okresie sprawozdawczym od 20 
do 25 września włącznie, Zarząd Obwodowy Fun- 
duszu Bezrobocia w Warszawie przyznał 110 ro- 
botnikom pozbawionym pracy (w poprzednim tya 
godniu 96) prawo do pobierania zasiłków na mo- 
cy ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobo- 
cia, Ogółem uprawnionych do poboru zasiłków 

ustawowych w tym samym czasie było 3,241 (w 

»oprzednim tygodniu 3,472), pobrało zaś zasiłki 

2648 (2,028) na sumę 20,632 zł, 32 gr. (22421 zł. 
śr.). 

Z pośród 3,241 bezrobotnych, którzy pobrali 
«asiłki było robotników z przemysłu metalowego 
$89, budowlanego — 317, skórzanego — 269, spo- 
tywczego — 129, papierniczego — 111, włókienni- 
czego — 87, konfekcyjnego — 74, chemicznego — 
%7 etc. 

W tym samym czasie przyznano 299 bezro- 
botnym (233) prawo do pobierania zasiłków z akcji 
doraźnej, którzy wyczerpali je z F, B., b. robotni- 
kom monopolu tytuniowego, wojskowych fabryk 
zapalników artyleryjskich i zakładów rusznikar- 


g skich oraz zdemobilizowanym wojskowym. Ogó- 
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łem uprawnionych do poboru zasiłków z akcji do- 
raźnej było 3,499 (3,232), pobrało zaś zasiłki 2,721 
(2,586) na sumę 29,742 zł, 32 gr. (28,344 zł. 67 gr.). 


Nony Komisarz Rządu 


P. Jaroszewicz otrzymał nominację na 
Komisarza Rządu i z dniem wczorajszym objął 
urzędowanie. P, Jaroszewicz poprzednio był 
inspektorem policjj w Głównej Komendzie 
Policji. Wczoraj odbyło się pożegnanie gen. 
Składkowskiego oraz powitanie nowego Ko- 
misarza, 


WAPRDGO aa EYE i A ada adah GO 
Książki nadesłane 


Ilja Erenburg; Oblicze wojny, Str, 212, zł, 4.50. 
Warszawa, 1926, Dom Książki Polskiej, 
= 


Umowa ta 


robotników przemysłu 


_szewckiego 


_PASKARSKIE ZYSKI PRZEMYSŁOWCÓW, 


"Od robotników wytwórni obuwia otrzymuje- 
my następujące ciekawe dane, ilustrujące fanta- 
stycznę zyski fabrykantów obuwia. Według dzi- 
siejszej kalkulacji para lakierek męskich kosztuje 
fabrykanta 38 zł, obecna cena sprzedażna 54 zł., 
para gemzowych kamaszy męskich z towaru za- 
granicznego — 34 zł., cena sprzedażna 54 zł, para 
kamaszy pnpa robota szpilkowa z towaru kra- 
jowego ' — 28 zł, cena sprzedażna 44 zł; para bu- 
tów męskich z cholewami, których dzisiejsza ce- 
na sprzedażna wynosi 90 zł. kosztuje fabrykanta 
tylko 52 zł, para damskich lakierek, której cena 
sprzedażna wynosi 46 zł, kosztuje fabrykanta 
'28 zł, Koszty. fabrykacji obejmują cenę materja- 
łu (cholewki, spody, dodatki) i robociznę, Odno- 
śnie do ceny sprzedażnej zarobek na jednej pa- 
rze obuwia waha się od 15 zł, do 38 zł, 


Mimo powyższych, fantastycznych zysków 
fabrykanci odmawiają robotnikom podwyżki ro- 
bocizny, która obecnie wynosi od 10 zł, do 13 zł, 
na jednej parze, Cenę robocizny normuje cennik 
z listopada 1924 roku, który przemysłowcy stoso- 
"wali do początku 1925 roku, później jednak robo- 
ciznę obniżyly Cennik listopadowy według sta- 
wek drugiej kategorji przewiduje koszta robocizny 
w granicach od 12 zł, 87 gr. do 20 zł, faktyczna 
tedy podwyżka w stosunku do obecnej-ceny ro- 
bocizny wyniosłaby od 1 zł, 87 gr. do 7 zł, co 
wobec zysków fabrykantów obuwia byłoby pod- 
wyżką minimalną, 

Celem przywtócenia cennika z listopada 1924 
roku szewcy rozpoczęli strajk od 10 września b. r. 
Dotychczas część fabryk obuwia podpisała już żą- 


„dania strajkujących, co jest dowodem, że postula- 


ty szewców są uzasadnione, Wśród wytwórni, 
które jeszcze dotychczas cennika nie podpisały 
figuruje także wytwórnia obuwia Miejskich Za- 
kładów Zaopatrywania Warszawy) 

' Stanowisko wytwórni jest wprost skandalicz- 
ñe. Zadaniem M, Z. Z. W. jest regulowanie ceny 
rynkowej, nie ciągnięcie nieproporcjonalnych zys- 
ków. Przecież zwyżka ceny robocizny nie pod- 
niesie ceny sprzedażnej obuwia, która nawet z 
podwyżką i obniżeniem ceny'będzie jeszcze da- 
wała znaczne dochody. Niemniej jednakże wy- 
twórnia cennika nie podpisuje, ale przeciwnie sto- 
suje wobec strajkujących środki, godne jaknajener- 
giczniejsześo napiętnowania, że przypomnimy tu- 
taj jedynie ohydny fakt strzelania do strajkują- 
cych p. Jakubowicza, kierownika wytwórni, 

Długo M. Z, Z, W. będą odmawiały uwzględ= 
nienia słusznych żądań robotników i dlaczego 
jeszcze dotychczas zarówno p. Bucelski, wicedyr. 


"M. Z. Z. W. jak p, Jakubowicz nie są pociągnięci 


do surowej odpowiedzialności, pierwszy za wy- 
grażanie robotnikom brauningiem, drugi za strze- 
lanie do nich? 

<a | | |); ać 


Szkariatyna 


Ogólna ilość chorych na szkarlatynę w 
Warszawie wynosiła w piątek, 1 październi- 
ka, rano w szpitalach warszawskich 816. 
Przybyło w ciągu soboty i niedzieli 42, razem 
więc było 858. Z tego zmarło w ciągu 2 dni 
2, wyzdrowiało 42, pozostało więc na ponie- 
działek 814, a więc o 2 mniej, niż na sobotę. 


GABRYEL KARSKL 2) 


ZDOBYCZ. 


(Ciąg dalszy). 


Tu, uderzon sy osobliwą sofistyką swych 
refleksji, Karol przystanął na chwilę, po- 
czem nanowo zapaliwszy zgasłego papie- 
rosa, zareplikował: 

— Jakże to? skąd taka argumentacja? 
Gdzież tu loterja?+ Rozważmy wszystko 
logicznie, Gdyby ta paczka była wypadła 
komu z kieszeni w mojej obecności—ma- 
 chinalnym wprost moim odruchem byłoby 
zwrócenie uwagi właścicielowi i wręcze- 
nie mu zguby. tym więc wypadku wi- 
nienem uczynić wszystko możliwie, w ce- 
łu odszukania owego właściciela. Oby- 
dwie sytuacje są bowiem niemal identycz- 
ne; jedyną komplikację w danym razie 
stanowi nieuchronny kłopot, czekający 
mnie, jako konsekwencja mego odruchu. 

Jutro zatem pierwszą moją czynnością bę- 
dzie zamieszczenie ogłoszenia w gazetach. 
Tak, ale — przemknęło mu nagle przez 
myśl — jeżeli właściciel się nie zgłosi? Bo 
choć to mało prawdopodobne, lecz csta- 
tecznie możliwe. Może to cudzoziemiec, 
zapewne przyjezdny, jakiś miljoner, dla 

którego strata nawet tak znacznej sumy 
stanowi w gruncie rzeczy pozycję wzślęd- 
nie drobną? Może ów nabab pojedzie so- 
bie dalej, zanim wogóle ogłoszenie się u- 
każe, — i to raczej najpewniejsze,—mach- 
nie ręką i postawi na tem wszystkiem 
krzyżyk, zgóry przeświadczony, że nikt 
nie będzie tak naiwn , by podobnie cen, 
nej pozbywać się zdo yczy? P Tutaj jednak 
wspomniał o notowanych niekiedy w pis- 
mach — bardzo rzadkich zresztą — przy- 
kładach uczciwości różnych dorożkarzy, 
szoierów, tragarzy itp. — i zagryzł wargi 


_ nerwowo. Wnet atoli powróciło przypusz- 


czenie możliwości wyjazdu właściciela 
banknotów; Karol uczepił się tej myśli ze 
szczególn uporem. +; 

z A "Bo dobrze, jeżeli się ten właści- 
ciel znajdzie, a moie śmieszne (napół ` 


świadomie obstawał przy tem właśnie 
określeniu) moje śmieszne ogłoszenie u- 
każe się... to trzeba będzie dać te pienią- 
dzè na cel dobroczynny. A, przepra- 
szam — teraz uprzytomnił sobie całą 
przebytą już drogę myślową — za pozwo- 
leniem! Zauważmy przedewszystkiem, 
iż takie dysponowanie jest, bądź co bądź, 
dowolnem rozporządzaniem się tą sumą; 
skoro zaś mogę dyspónować wedle swe- 
go uznania. — wspomagając bądź jakąś in- 
stytucję, bądź poszczególaych nędząrzy 
wyjątkowych czy niewyjątkowych — cze- 
mubym tedy nie miał przeznaczyć tej go- 
tówki na wsparcie dla ubogiej i —- to nie 
ulega chyba wątpliwości — zasługującej na 
pomoc rodziny, w danym wypadku — mo- 
jej właśnie?.. Będzie ta suma wtedy rów- 
nież niewątpliwie użyta na dobroczyn- 
ność, 
Iw tymemomencie, w obliczu leżące- 
go przed nim skarbu, Karol ujrzał w jas- 
rawem świetle całą nędzę swego byto- 
az i przedstawił sobie, jakby to się 
zystko zmieniło, Tyle ulokowałby w 
þan u Tyle dałby siostrze na poprawie- 
nie swej skromnej garderoby i umożliwie- 
nie jakiego takiego spędzenia miesięczne- 
go urlopu. Odliczył w myśli trzecią pozy- 
cję. Tyle przeznaczyłby ojcu: sprawiłby 
mu jakieś przyzwoitsze okrycie i choć 


trochę okrasiłby mu to wegetowanie w 
'biurze, w którem stary ex - ziemianin spę- 
'dzał wciąż jeszcze po kilka godzin dzien- 


roku eme 


nie, wieczorami zaś nad stygnącą „małą 

czarną" w narożnej kawiarni wzdychał 

melancholijnie do czekającej go z końcem 
ury, 

A sobie? 

Tu ożywił się, 


Sobie zapewniłby przedewszystkiem 
jedne wakacje, spędzone zagranicą. Nie 
chodzi tu o żadne „kokosy“... Wyjechałby 
na jakie dwa miesiące. Dwa miesiące za- 
granicy, Paryża, — zamiast tego sakra- 
menta. nego Świdra „czy Kaczego trha 
Pomyśleć — tyle lat już nie był zagranicą! 

I na chwilę porzucaiac słównv wate 


i poca Str. 2 ED OAOE „ROBOTNIK“, wtorek, 5 BE) „ROBOTNIK , wtorek, 5 października 1926, BOMEN CEETANE ZZ ZZZACZKE 1926. 


Z walki strajkowej | 


Wzujemie yjsśnienia 


Minist. Reform Rolnych nadesłało w 
związku z naszemi notatkami nast. wyjaśnie= 
nie: 

W sprawie parcelacji fol. Paluch (pow. 
Warszawa), Stara Wieś (pow. Węgrów) i Je- 
siorowicze Ministerjum zbiera materjał fak- 
tyczny po uzyskaniu którego poda go do wia- 
domości. 

Rekurs robotników fòl, Popławy (pow. 
Opoczno) będzie rozpatrzony, a strony zain- 
teresowane o decyzji będą powiadomione. 

W sprawie maj, Łuków—Starostwo (pow. 
Łukowski) Ministerjum dowodzi, że zgodnie z 
art. 45 i 50 ustawy Okr. Urząd Ziemski miał 
prawo wydzielić robotnikom parcele ogrod- 
niczo - warzywnicze, 

W sprawie parcelacji maj. Rędziny przez 
Bank Ziemiański, Minist. wyjaśnia, że winno 
tu ziemię dostać 12 robotników, dostało: zaś 
dziesięć rodzin od 3 — 7 ha, 1 została przenie- 
siona do innego folwarku i jedna zrzekła się 


nabycia ziemi, / 
+ 


Ze swej strony wyjaśniamy: 

Dobrze, że Minist. Reform Rolnych zaczę- 
ło interesować się naszemi wzmankami o do- 
konywaniu dzikiej parcelacji, jest to bowiem 
pierwszy krok do uregulowania tej sprawy i 
spowoduje urzędników, by pilnie przestrze- 
gali ustaw, Pod jednym jednak warunkiem, 
a mianowicie: wyjaśnienia te nie mogą być 
czerpane Z danych Okr. Urzędów: Ziem., o- 
pierajacych się na wyjaśnieniach Pow. tize. 
dów Ziem, lecz ńa bezpośredniem zbadaniu 
zainteregowanych stron, które chętnie nawet 
do Warszawy przyjadą. 

Niestety, wyjaśnienia w sprawie Staro- 
stwa nie mogą nas zadowolić, Ministerjum ko- 
wiem błędnie interpretuje ustawę o wyk. 
ref, rol. 

Art, 45 i 50 upoważnia Ministra Ref. Rel. 
(a nie Urząd) do określania, jakiej wielkości 
parcele w danym folwarku mają być wydzie- 
lane na osady rolnicze, ogrodniczo - warzyw- 
nicze i rzemieślnicze. Ale nie znaczy to, aby 
parcela rzemieślnicza, czy ogrodnicza sprze- 
dawane były robotnikom rolnym. 

Słuszność naszego poglądu potwierdza 
art, 52 p. i, który stwierdza, że osady rolni- 
cze lub ogrodniczo - warzywnicze mogą na- 
być tylko ci, którzy wykażą się, że są przy- 
gotowani do prowadzenia takich gospodarstw. 
Robotnicy swe przygotowania do osad rolri- 
czych wykazać mogą, ale do osad ogrodniczo- 
warzywniczych — nie! 

Tak samo w sprawie Rędzin zauważyć 
musimy: odszkodowanie w razie zrzeknięcia 
się robotnika parceli, który pracował długo w 
folwarku (najmniej 10 lat) jest odszkodowa- 
niem za długoletnią pracę, a nie za zrzeknię- 
cie się działki. Wobec czego, jeżeli robotnik 
jeden zrzeknie się parceli, to ma do niej pra- 
wo drugi robotnik, Ministerjum zaś rozumie, 
że w takim wypadku obszarnik działką tą 
może spekulować. Co do innych danych w 
sprawie Rędzin Zarząd Gł. zwrócił się do Od- 
działu po wyjaśnienia sprzeczności. 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


NIEPOKÓJ 


W pokoju straszy. Skrzyp podłogi 
Brzmi jak milczenie nieboszczyka, 
Przez szyby miesiąc srebrnorośgi 

I zasępiona noc przenika. 


Do świtu jeszcze trzy godziny, 

Nie trzy godziny — wieczność całal 
Strach tutaj taki siny, siny, 

Że nawet szafa drży structlała. 


Wyglądam oknem niespokojny: 

Kometa w niebie lśni skrzydlata.. 

O, to napewno koniec świata 

Za wszystkie zbrodnie, wszystkie wojny!! 
Włodzimierz Słobodnik. 
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Trzecia Międzynarodowa 
śkonierencju stutystyków pracy 


W październiku zbierze się w Genewie III 
Międzynarodowa Konferencja Statystyków Pracy. 
Dwie pierwsze tego rodzaju konferencje odbyły 
się w r. 1923 i 1925 i miały na celu omówienie 
najwłaściwszych metod prowadzenia statystyki 
pracy, jak również ujednostajnienie tej gałęzi sta- 
tystyki w poszczególnych państwach. Na konfe- 
rencjach tych omówiono sprawy, dotyczące sta- 
tystyki płac, godzin pracy, kosztów utrzymania, 
bezrobocia í nieszczęśliwych wypądków przy pra- 
cy, jak również przygotowano szczegółową klasy- 
fikację przemysłów dla celów statystycznych. 
Konferencja tegoroczna poświęcona będzie sta- 
tystyce zatargów pracy, umów zbiorowych, jak 
również ankietom, przeprowadzonym dla ustale- 
nia t. zw. „budżetów rodzinnych”, 
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l Dyrekcji Poczt i Telegrafów 


Począwszy od maja r. b, funkcje Dyrektora 


Głównej Dyrekcji pełni zastępczo Prezes Dyrekcji ` 


Krakowskiej, p. Jarszyński, Obecnie spodziewa- 
na jest definitywna nominacja Dyrektora Głównej 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów, Przemawiają za 
tem zarówno względy rzeczowe, jak i oszczędno- 
ściowe, bowiem p. Jarszyński — jako pełniący o- 
bowiązki, pobiera pensję Prezesa Dyrekcji Kra- 
kowskiej, w Warszawie zaś djety związane ze sta- 
nowiskiem Głównego Dyrektora Poczt. 

W sferach rządowych, jako kandydata na 
stanowisko Dyrektora Gł, Dyr. P, i T, wymienia- 
ją p. Frączkowskiego, przewodniczącego Wyższej 
Komisji Dyscyplinarnej Dyrekcji Poczt i Telegra- 
fów, oraz Komisarza Rządowego w Państwowej 
Wytwórni aparatów telefonicznych i telegraficz- 
nych. 

e inaani PIERZĄC NÓG t a a ZO WNE DEO TACO 


Czasopisma nadesłane. 
Ukazał się nr, 16 tygodnika „Przełom*, 
„Świat“ mr, 39 przynosi artykuły: St, Krzye 

wioszewskiego „Z tygodnia”, W, Grubińskiego „A= 
taki na Anatola Framce'a, Kar, Frycza „Sezon w 
Txuskawcu”, W. Szukiiewicza „Ku morzu“, M. 
Masterskiej „Kąpiele monskie i moda” oraz wy- 
czerpujące „Echa literackie z Zachodu” i „We- 
sołe anegdoty“, W dziale baletrystycznym znajdu- 
jemy powieść A, Konara p. t: „Bez serca" i H, 
Duvermois „Radość w mieszczęściu!*, 


p RZE TRZA ECT DWA PZA ARACEAE TY AAAA 


swych rozmyślań, wdał się w długie roz- 
pamiętywania swego najmilszego okresu 
życia — dzieciństwa i zarania młodości. 

jrzał wyraźnie własną postać: sylwetkę, 
iaa oh n boy'a na tle ciepłych plaż 
nadmorskich, zarysowały mu się przed 
wzrokiem pamięci surowe skały Bretanji 
i złociste wydmy Blankenberskie z roz- 
postartemi na ziemi liljowemi kobiercami 
olbrzymich pól wrzosowych, szerokie ma- 
jestatyczne przestrzenie nieprawdopodob- 
nie błękitnego Adryatyku, i jak skroś 
mgłę, zamajaczyło mu w duszy dalekie 
wspomnienie Paryża. Słodką, rzewną falą 
opłynęło go nieporównane wrażenie do- 
znawanego wówczas bezpiecznego spoko- 
ju — w tych czasach, gdy wszystko jakieś 
inne, lepsze; a teraz, wypieszczone wspo- 
mnieniem, mieniło mu się niesamowitym 
wręcz urokiem, Potem wspomniał swą ro- 
dzinę; siostrzyczkę — śliczną, pełną oży- 
wienia dziewczynkę, jakże różną od tej | 
zatłamszonej przez życie stenotypistki; oj- 
ca — typowego grand - seigneur'a, wspa- 
niałego szlachcica pełnego godności, z któ- 
rej mu dziś pozostawała zaledwie wiązka 
jałowego omłotu: potrząsał raz po raz 
tym bezużytecznym wiechciem dawnej 
świetności, żaląc się na swój obecny Ao 
dek i nędzę, w której jeden mu się tylk 
zachował ów sławetny honor, owa uczci- 
wość nieskalana, co, to, panie dzizju, ni- 
komu nigdy najmniejszej krzywdy... niko- 
mu ani grosza... 


Myśl Karola zazębiła się o ten właś- 
nie motyw.. Ojciec nieraz mawiał, że 
wszystko, co niegdyś posiadał, własnej je- 
dynie zawdzięczał pracy, że nigdy się nie 
zniżył, aby w jakikolwiek sposób utuczyć 
się ze szkodą bliźniego, i że obecnie rów- 
nież, chociaż głowę lichym przykrywa: ka- 
peluszem, niemniej nosić j „ją może wysoko, 
jako że nietylko nigdy się nie splamił ja- 
kimkolwiek czynem nieetycznym, lecz ni- 
gdy nie sprzeniewierzył się zasadzie no- 
blesse oblige, — choć nieraz bywał w ta- 
kich okolicznościach, w jakich pne, = 
człek gminny" i chwili by sie nie zawaha 


aby skorzystać ze sposobności.. Jedna 
owiem jest tylko uczciwość, owa uczci- 
wość „rasowa , nieprzekupna, bezkom- 
promisowa i nie znająca wahań, 
I porwany tą dygresją, Karol wspom- 
jak nieraz bywał cytowany, jako 
przykład, ten właśnie przypadek, jaki go 
dziś spotkał; przyczem ojciec zawsze po- 
wtarzał, iż człowiek honoru przedmiot 
znaleziony zwraca poprostu właścicielo- 
wi: wartość tego przedmiotu — czy to bę- 
ie pudełko zapałek, czy pierścień z bry- 


niał, 


lantem — nie odgrywa tu najmniejszej ro- | 
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l, ao jakiemkolwiek „znaleźnem" mowy 
nawet być nie może, boć nie żąda się na- 
grody za to, że się jest uczciwym. Żdzi- 
wienie zaś, jakie co jakiś czas wywołuje 
wyczytany w gazecie fakt rzetelności zna- 
lazcy, owa „niezwykłość”, wyjątkowość 
tej uczciwości — świadczy jedynie o kos 
rupcji społeczeństwa, Zresztą, zdaniem oj- 
ca, poniekąd nawet słuszne i uzasadnione 
jest nagradzanie uczciwych tragarzy, po- 
słańców czy dorozkarzy... lecz by się mia 
w ten sposób przyrównać do nich który 
z ioporzyskich — tego niepodobna była 
sobie wręcz wyobrazić. w 
tym momencie swych refleksji Ka- 
rol wzdrygnął się nerwowo, poczem jak- 
gdyby puszczając mimo całą tę, zbyt ży- 
wą relację pamięci i odsuwając ją narazie 
na bok, jął dalej snuć swe wspomnienia, 
Wystąpiła w nich teraz postać matki, naj. 
ukochańszej na świecie istoty, której strą- 
ty nigdy nie zdoła przeboleć. Myśl jego 
pora przemierzać jakąś drogę okrężną, 
y po szeregu zahaczeń zatrzymać się u 
proga nieświadomie jeszcze upragnionej 
i rzekomo niespodzianej konkluzji, Gorzy! 
tomnił sobie raz jeszcze dobrze mu zresz- 
tą znaną — gdyż wielokrotnie, acz cicho i 
dyskretnie, zwierzaną — tragedję tej ko- 
MaG obdarzonej wielkim talentem aktor- 
skim, której nawskroś artystyczna dusza 
od zarania życia rwała się do służby sztu- 
ce. 

' (D. c. n). 
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PRZEGLĄD PRASY 


Nowy Rząd. — Rabusie naitowi. 


Nowy gabinet witają pisma reakcyjne z 
mniej lub więcej utajonym spokojem. Spokój 
ten motywują z jednej strony zwycięstwem 
Sejmu nad rządem p. Bartla, z drugiej żaś tem, 
że na czele rządu stanął Marsz. Piłsudski, 
biorący w ten sposób całą odpowiedzialność 
na siebie nietylko za obecny rząd, lecz tekże 
za przewrót majowy. 

Omawiając skład Rządu, pisma prawicowe 
podkreślają różnolity jego skład. Niepokoi je 
obecność min. Czechowicza, który ' według 
„Dwuśroszówki”* jest zwolennikiem inflacji, 
według „Rzeczypospolitej“ — „biurokratycz- 
nym fiskalistą'. Organ Korfantego robi OcZ- 
ko do pp. Meysztowicza i Niezabytowskiego, 
jako ludzi praktycznych, „którzy wiedzą, że 
ciężary fiskalne mają swoje granice i że do 
tych granic właśnie zbliżyliśmy się (1)'. 

„Warszawianka“, a po części także „Dwu- 
groszówka” napadają ordynarnie ne tow. Mo- 
raczewskiego, który jakoby popełnił OSZCZĘT* 
stwo, wytykając w artykule „Robotnika" 
(„Dwa obozy”) cały szereg nadużyć i świństw 
różnym działaczom chjeno - piastowym. Otóż 
stwierdzamy, że na różne odpowiedzi zaata- 
kowanych chjeno - piastów tov. Moraczew- 
ski odpowiedział w drugim art. „Robotrika”, 
a jeśli panowie ci po dziś dzień chodzą na 
wolności i z tej racji uważają siebie za ludzi 
czystych i moralnych, to nie jest to wina tow. 
Moraczewskiego, lecz Rządu i władz sądo- 
wych, które dotychczas nie pociągnęły mora- 
listów o brudnych łapach do odpowiedzial. 
ności. 

Prasa „sanacyjna” jest oczywiście nastro- 
jona na najgórniejsze tony. „Polska Zbrojna” 
np. pisze, że powierzenie premjerostwa marsz. 
Piłsudskiemu jest aktem o „doniosłości ol- 
brzymiej”, który dzieło rozpoczęte w maju 
posuwa o „olbrzymi dystans naprzód”, że dla 
zagranicy Polska dopiero od maja r, b, stała 
się państwem! 

„Głos Prawdy" twierdzi, że piłsudczycy 
zawsze pragnęli, aby marszałek objął preze- 
surę rządu. Nie chce się nam w to wierzyć. 
Dlaczego po dniach majowych nie wysunęli 
tego żądania, lecz narówni z partjami lewicy 
domagali się, by Piłsudski został Prezyden- 
tem? 

„Kurjer Poranny” w taki sposób, rekla- 
muje" nowego ministra rolnictwa: 

„zaszła także zmiana personalna pozbawio- 
na znaczenia politycznego, przez objęcie teki 
rolnictwa w miejsce p. Raczyńskiego, przez p. 
Karola Niezabytowskiego, wybitnego ziemiani- 
na, przed wojną posiadacza wielkich: dóbr na 
kresach wschodnich, obecnie właściciela ziem- 
skiego na Pomorzu, zbliżonego poglądami i sym- 
pat,ami do tych kół ziemian wileńskich, któ- 
rych mężem zaufania jest nowy minister spra- 
wiedliwości", 


BRESON- £ m A A, O 


Piękne zalety: „wybitny” ziemianin, po» | 


siadacz wielkich dóbr, zbliżony politycznie do 
żubrów wileńskich. Kwalifikacje wprost ideal- 
ne na ministra rolnictwa w rządzie, który po- 
noć ma przeprowadzić reformę rolną! 
„Głos Prawdy* podaje ciekawe szczegóły 
o tabunkowej gospodarce w przemyśle nafto- 
wym, w którym — dodajmy --- Państwo po- 
siada własne rafinerje. | 
«W jednym z koncernów naftowych płaca 
roczna i tantjemy generalnego dyrektora wyno- 
miły 70 tysięcy dolarów rocznie, Koszta admini- 
stracji biurowej w poszczególnych komcernach 
przekraczały 60 proc, kosztów produkcji, 
Obraz zaiste zdumiewający, Z jednej stro- 
ny rozkład, wstrzymanie lub ograniczenie pro- 
dukcji, wyrzucanie na bruk setek robotników, 
redukcje urzędników, z drugiej dla utrzymania 
świetnych pozorów, dla łudzenia kapitału za- 
granicznego mirażami — przepych i rozrzutność. 
Większe koncerny — podczas gdy w kraju 
na miejscu produkcji coraz ciaśhiej było i kry- 
tyczniej — utrzymywały zagranicą, w Wiedniu 
lub gdzieimdziej kosztowne centrale we włas- 
nych pałacach, z mnóstwem służby, z całym 
sztabem niepotrzebnych, a oboiążających budżet 
produkcji urzędników, Dyrektorowie przebywali 
przeważnie zagranicą. W jednej z najbardziej 


przełomowych dla przemysłu naftowego chwil 


wydał jeden z koncermów w Wiedniu wspania- 
ły bal reprezentacyjny, którego koszta wynosi- 
ły tysiące dolarów, a sama dekoracja kwiatowa 
sali kosztowała 2,000 dolarów, 

Przetłumaczona na twardy, ścisły język kal- 
kulacji racjonalnej — gospodarka ta w strasz- 
nych wyraża cię cyfrach, O jakiż to bowiem od- 
setek podraża się koszta produkcji przez krocie 
tysięcy wyrzucane ma luksus, walcząc jedno- 
cześnie o każdy grosz z robotnikiem i z kon. 
sumentem, Gdy np. budżet wydatków na prze- 
róbkę 500 cystern ropy wynosił 200 tysięcy zło» 
tych miesięcznie {t į ma 100 kig. 40 groszy) jak 
i gdzie można było wykalkulować 16 tysięcy do 
larów wynoszącą gażę miesięczną dyrektora 1 
16 tysięcy dolarów miesięcznie wynoszące pen- 
sje rezydujących w Wiedniu dla parady urzęd. 
ników? Powodowała więc administracja zwyżkę 
kosztów produkeji o 120 proc. zjadając w do- 
datku kapitał inwestycyjny. Rezultatem tej go. 
spodarki było ogromne zadłużenie się przedsię. 
biorstw naftowych, dochodzące w poszczegól- 
nych koncemnach do 4 miljonów dolarów", 
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NOWOŚĆ! NOWOść! 


Ilja Erenburg 
OBLICZE WOJNY, 
Cena 4 zł. 50 gr. 


Do nabycia w Księgarni Robotniczej, War- 
4 szawa, Warecka 9, 


W Niemczech wystepuje obecnie chór, 


sze zbierane tą drogą idą na strajkujących 
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Wycieczka dziennikarzy 
czechosłowackich 


Wczoraj rano pociągiem pośpiesznym z Wil- 
na przybyła wycieczka 18 dziennikarzy czecho- 
słowackich, pod przewodnictwem prezesa Syndy- 
katu Dziennikarzy czeskich, senatora Jerzego Pi- 
chla,  Wycieczce towarzyszy znany literat, dr. 
Adolf Czerny, 

Na dworcu głównym witali gości; poseł cze- 
chosłowacki Flieder, naczelnik wydziału praso- 
wego M. S. Z., p. Grabowski, prezes Tow, Polsko- 
Czechosłowackiego, inż, Rogowicz, oraz liczne 
grono dziennikarzy polskich, W sali recepcyjnej 
dworca przemówił do zebranych gości p. Dębicki, 
odpowiedział p. Pichl, 

Goście zamieszkali w hotelu Polonja, Po śnia- 


daniu udano się na zwiedzanie miasta, poczem , 
(20 listopada r. b., spowoduje, oprócz przymuso- 


© godz. 12 nastąpiło złożenie wieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza, i 
Następnie wycieczka udała się samochodami 
do Łazienek, gdzie zwiedziła pałac łazienkowski, 
O godz. 14 odbyło się w salonach hotelu Eu- 
topejskiego śniadanie, wydane przez Tow. Polsko- 
Czechosłowackie, 


KONFERENCJA PRASOWA, 
Pod przewodnictwem prezesów: Syndykatu 
Dz'ennikarzy czechosłowackich, sen, J. Pichla i 
Związku Syndykatów Polskich, Z. Dębickiego, w 


| asystencji sekretarzy dr. Jaromira Kopeckiego i 


Hieronima Wierzyńskiego odbyła się wczoraj koti- 
lerencja uczestników prasowej wycieczki czecho- 
słowackiej i przedstawicieli prasy polskiej, W wy- 
niku przyjęto dzięki inicjatywie czechosłowackiej 
projekt porozumienia dziennikarzy ezechosłowac- 
kich i polskich, | 
Porozumienie to ma na celu dążenie do zbli- 
żenia obu narodów, ochronę wspólnych interesów 
zawodowych, wzajemne informowanie się o wszyst- 
kiem, co dotyczy życia politycznego, społecznego 
i kulturalnego it, d, 
Dla dopięcia tych celów i ich realizacji zor- 
ganizowane zostaną w Pradze i Warszawie komi- 
tety porozumiewawcze, 


25 rocznica 
Międzyn. Zawodowej 


W BYDGOSZCZY. 

„Dnia 26 września r. b. w sali p. Kaubego przy 
4-ej śluzie odbył się wiec, ku uczczeniu 25-lecia 
Międzynarodówki Zawodowej, zwołany przez 
miejscową Radę Zw, Zaw. Na wiecu przewodni- 
czył tow. Rybczyński, sekr. okręg, Zw, P, L U. P. 
Referat wygłosił pnzybyły z Warszawy tow, Zda- 
jeny sekr, Komisji Centralnej Zw. Zaw. Na- 
siępnie przemawiał przewodnicząc wiecu, tow. 
Rybczyński, sj E 
Następnie zabrał głos znany 
zawodowego, 
charjasiewicz, 


rozbijacz ruchu 
przywódca niezależnej partji, Za- 
ą próbując swoją demagogją wpro- 
wadzić ferment wśród zgromadzonych, Oszczer- 
stwa i kłamstwa jego spotkały się jednak zę zde- 
cydowanym sprzeciwem zgromadzonych, 

W końcu zabrał głos tow, Zdanowski, dając 
odprawę drobnerowcom, jak również enpeerow- 
com, i 

Po uchwaleniu rezolucji Komisji Centralnej i 
odśpiewaniu Czerwonego” wiec zakończono, 


W LUBLINIE, 

Dn. 19 września robotnicy lubelscy zorgani- 
zowani w klasowych związkach zawodowych ob- 
chodzili uroczyście 25-lecie istnienia Międzyna- 
rodówki Zawodowej. Lubelska Rada Klasowych 
Związków Zawodowych wespół z Polską Partją 
Socjalistyczną zorganizowały 3 wielkie  zgroma- 
dzenia robotnicze; na zgromadzenia te licznie 
Przybyli robotnicy rolni. 

Przemawiali na zgromadzeniach tow. tow.: 
Wengierow, Kunicki, Choma, Gnoiński, Kadura, 
Władysław Baranowski i inni, Licznie zebrani ro- 
botnicy w podniosłym nastroju i skupieniu wysłu- 
chali historji ruchu zawodowego zagranicą i w 
kraju; na wszystkich zgromadzeniach jednomyślnie 
uchwalono rezolucje Centr. Kom. Zw. Zawodo- 
wych. 
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Chór górników angielskich w podróży po Europie 


złożony z górników angielskich, Fundu- 
górników angielskich, 


Sprawy skarbowe. 


W sprawie poboru 10% dodatku do podatków 
i opłat skarbowych. 

Min, Skarbu wyjaśnia, iż w związku z krą- 
żącemi wśród płatników błędnemi pogłoskami o 
mającem rzekomo nastąpić skasowaniu, względnie 
przesunięciu terminu poboru nadzwyczajnego 
10% dodatku do podatków i opłat skarbowych — 
iż obowiązujący już od dn, 16 b, m. termin pobo- 
ru wymienionego 10% dodatku od zaległości po- 
datkowych nie zostanie przesunięty i dodatek ten 
pobierany będzie nadal. 

Zarazem nadmienia się w sprawie spłaty za- 
liczek kwartalnych na podatek przemysłowy od 
obrotu za rok 1926, iż niedotrzymanie jednego z 
terminów spłaty zaliczki na III kwartał roku bie- 
żącego, wyznaczonych na dzień 20 października i 


wego ściągnięcia całkowitej kwoty zaległej zalicz- 

ki za ten kwartał, pozbawienie w przyszłości niea- 

kuratnych płatników wszelkich ulg podatkowych. 
Ulgi w płaceniu kar za zwłokę. 

¿Celem ułatwienia podatnikom spłaty zaległo- 
ści podatkowych, Min, Skarbu wydało do władz 
skarbowych następujące zarządzenie: 

1) za okres czasu od 1,VII 1926 r, aż do od- 
wołania należy pobierać od wszystkich nieodro- 
czonych, względnie nierozłożonych na raty zale- 
głości w podatkach bezpośrednich 


| stemplowych, obniżone kary za zwłokę, w wyso- 


e RL 


"kości 2% miesięcznie; 


2) za okres czasu do 30.VI 1926 r, włącznie, 
należy liczyć kary za zwłokę w wysokości 3% 
miesięczńie, pod warunkiem jednak, że pokrycie 
zaległości nastąpi do dn. 31 b. m., w przeciwnym 
razie ulga ta nie będzie stosowana i kary za zwło- 
kę będą liczone za powyższy okres, t. j. do 30.VI 
1926 r., w pełnej wysokości 4% miesięcznie. (PAT) 
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Jeszcze o gospodarce 
Rady miejskiej i zarządu 
m. Augustowa 


(kor. własna) 

W uzupełnieniu korespondencji, zamieszczo- 
nej w „Robotniku” z dn. 17 września, zaznacza- 
my, iż dokładny opis nadużyć został wręczony w 
dn, 25.11 1926 r. p. wojewodzie w Białymstoku, z 
podpisami 300 mieszkańców m. Augustowa. 

P, wojewoda, po zasięgnięciu opinii Wydziału 
Powiatowego w Augustowie, wydał decyzję roz- 
wiązania Rady Miejskiej w Augustowie. Odpo- 
wiednie pismo do Wydz, Pow, w Augustowie i do 
Sądu Okręgowego były przygotowane dn. 10.VI 
r. b. (pisma te, z podpisem p. wojewody, widzieli 
nasi delegaci w sierpniu r, b.); jednakże p. Solin- 
kier z Wydziału Samorządowego Województwa 
tych pism, z przyczyn dotychczas nieznanych, nie 
rozesłał — i Rada Miejska oraz Zarząd m, Augu- 
stowa, w dalszym ciągu uprawiają swoją rabun- 
kową gospodarkę, 

Ostatnio np. p. burmistrz, korzystając z bu- 
dowy seminarjum nauczycielskiego, urządził nad- 
zwyczajną uroczystość poświęcenia tej budowy, 
naturalnie, przy udziale miejscowej kołtunerji, 
która lubuje się rządami tych panów, 

A prawdziwą już bezczelnością jest, iż pano- 
wie ci, za pośrednictwem różnych świstków bruko- 
wych, starają się zbezcześcić tych obywateli, któ- 


Tzy podnieśli walkę z ich rabunkową gospodarką. 


P. burmistrz np. zamówił odrazu kilkadziesiąt nu- 
merów „Trybuny”, w której znajdował się arty- 
kuł, broniący obecnej skompromitowanej Rady 
Miejskiej i Zarządu m. Augustowa; egzemplarze 
te rozłożył u siebie na biurku i rozdawał bezpłat- 
nie mieszkańcom... 

Opinja publiczna nie zniesie dłużej ekspery- 
mentów, dokonywanych przez tych panów w Ate 
gustowie — i zwraca się tą drogą do p. ministra 
spraw wewnętrznych z prośbą o niezwłoczne za- 
rządzenie rozwiązania Rady Miejskiej m. Augu- 
stowa i rozpisanie nowych wyborów, Jok, 
ETE E AENDRE A EE ETC WI ZADORA 
Księgarnia Robotnicza, Warszawa, ul. Wa- 
recka 9, otrzymała na skład główny: 

ROBERT OWEN 
WIELKI PRZYJACIEL LUDZKOŚCI 
Napisała M, Orsetti 
Cena 40 śroszy. 
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Dzień Młodzieży Robotniczej 


w Warszawie 


Wzywa się członków Komitetu „Dnia 
Młodzieży”, do bezwzględnego przybycia w 
dniu 5 października t. į. we wtorek na godz. 
6,30 do lokalu T. U. R. AL Jerozolimskie 6 
na zebranie Egzekutywy Kom. Wyk, Winni 
się stawić tow. tow.: Rubinstein, Piasecki, 
Błazałek, Nowak, Bugajski, Las, Bloch, Gajda, 
Skoczylas, 


UROCZYSTA AKADEMJA MŁODZIEŻY 


wW dn, 10 października 1926 r, odbedzie 
się z okazji „Dnia Młodzieży Robotniczej” 
UROCZYSTA AKADEMIA MŁODZIEŻY 
w sali Zw. Handlowców przy ul. Siennej 
Nr. 16, Początek o godz, 6 wiecz, Bilety 
bezpłatne otrzymywać można w lokalach 
Kół Młodzieży oraz w sekretarjacie TUR; 
Al, Jerozolimskie 6 I p, między 5 i pół a 7, 


WIELKI WIEC POLITYCZNY MŁO- 
DZIEŻY. 


Z okazji Dnia Młodzieży Robotniczej 
odbędzie się w niedzielę, dn, 10 paździer- 
nika 1926 r. o godz, 10 i pół rano w Tea- 
trze Powszechnym, przy ul. Leszno, róg 
Żelaznej WIELKI WIEC POLITYCZNY 
dla młodzieży, urządzony staraniem W. O. 
K, R. Na wiecu przemawiać będą tow, 
p Norbert Barlicki, radny Tadeusz 

zpotański, Edward Zawadzki, Stanisław 
Garlicki i Władysław Lewak. 


zk 
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Baczność rowerzyści! członkowie Warszaw- 
skiej Organizacji Młodzieży T, U, R! Dnia 6-g0 
października r, b, t. į w środę, odbędzie cię ze- 
branie wszystkich członków posiadających rowe- 
ry. Miejsce zbiórki — Dzielna 95, w lokalu koła 
Młodzieży T, U, R. „Powązki“, 
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Wiec młodzieży 


na dzielnicy „Jerozolima” 


W niedzielę w lokalu Warsz. Stow. Spoż., 
Chłodna 29, odbył się wiec, urządzony stara- 
niem Koła „Jerozolima Warsz. Org. Młodz. 
T, U. R., poświęcony sprawie Pierwszego Świę- 
ta Młodej Polski Robotniczej 10-go paździer- 
nika. Wiec zagaił i przewodniczył tow. Nie- 
myski, 7 

Nastąpiły przemówienia, Tow, Wład. Le- 
wak omówił dzisiejsze położenie i żądania 
młodzieży robotniczej; tow. Szwabe, przedsta- 
wiciel dzielnicy Jerozolima P, P, $,, zachęcał 
młodzież do walki przeciwko dzisiejszemu u- 
strojowi, Tow. Marjan Murawski przedstawił 
obłudną taktykę wrogów klasy pracującej: kle- 
rykałów, faszystów į komunistów. Wszystkie 
przemówienia tłumnie zebrana młodzież wi- 
tała entuzjastycznemi oklaskami. 

Następnie ciętej odprawy komunistyczne- . 
mu mówcy udzielili tow. tow. Lewak, Wilczyń* 
ski i Cohn, wykazując obłudę komunisty, któ- 
rego przemówienie było jednym stekiem na- 
paści na Organ. Młodz. TUR-owej, ale jedno- 
cześnie przyznało rację wszystkim hasłom i 
walce młodzieży TUR-owej. Na miażdżące 
słowa naszych towarzyszów, komuniści nie 
znaleźli ani jednego słowa odpowiedzi. 

Na zakończenie wspaniałego, zarówno 
liczbą uczestników, jak powagą obrad, wiecu 
przyjęto wśród potężnego śpiewu „Czerwone- 
go” rezolucję, wzywającą młodocianych robot- 
ników do wzięcia masowego udziału w uroczy 
stościach 10-go października. 


1:0: ———— 


Schwytanie bandy 


rabusiów 


Od dłuższego czasu na terenie row, Błoń- 
skiego grasowała nieuchwytna banda rabusiów, 
która dokonywała zuchwałych kradzieży, Mię- 
dzy innemi rabusie dokonali włamania do miesz- 
kania kasjera majątku Radziejowice, Kazimierza 
Krotkiewskiego, któremu zrabowali ubrania i bie- 
liznę oraz dubeltówkę na ogólną sumę 800 zł.; o- 
kradli niemal doszczętnie włościanina Józefa Ję- 
drzejewskiego we wsi Wężyków gm. Grodzisku 
Mazowieckim, który oblicza straty na 2000 zł; 
Kazimierza Żarskiego, urzędnika w Jordanowi- 
cach — okradziono z biżuterji, ubrań i materja- 
łów łokciowych na 1000 zł; wreszcie w majątku 
Amalin (gm. Grodzisk), należącym do Janowskiego 
skradziono rzeczy na sumę 1000 zł, Pozatem szaj- , 
ka dokonała całego szeregu pomniejszych kra- 
dzieży z włamaniem, Policja pow, Błońskiego 
wszczęła dochodzenie, 

Po dłuższych obserwacjach i wywiadach zdo- 
łano ustalić, że banda składała się z czterech o- 
sób i że hersztem jej jest Andrzej Jasiński, wła- 
ściciel 9-cio morgowego gospodarstwa we wsi Ku- 
klówce. Podczas rewizji przodownik Kubiak zna- 
lazł ukryte w stogu żyta wszystkie rzeczy skra- 
dzione u Jędrzejewskiego i Krotkiewskiego. Pod- 
czas aresztowania Jasińskiego zgromadzony tłum 
włościan, złożony z kilkuset osób, uzbrojonych w 
cepy i kije, usiłował odbić Jasińskiego w celu do- 
konania nad nim samosądu. Na posterunku Jasiń- 
ski wskazał jako wspólników bandy: Franciszka 
Szustakiewicza, właściciela 12-to morgowego gos- 
podarstwa we wsi Brzóskach i Józefa Zalewskie- 
go, właściciela 14-to morgowego gospodarstwa 
we wsi Budach Starych, Od Szustakiewicza ode- 
brano rewolwer, Zalewski był ukryty w stodole 
swej pod snopami słomy, Czwartym wspólnikiem 
kra był brat żony Jasińskiego, Szczepan Szlaga, 

go również aresztowano w Kuklówce. 


| p 
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-Uroczystość 
otwarcia linji kolejowej 
Kalety-Podzamcze 


Wczoraj odbyło się na Górnym Śląsku 

uroczyste otwarcie nowej linji kolejowej Ka- 
lety — Podzamcze. Na uroczystość przybyli 
z Warszawy wicepremjer Bartel, ministrowie 
Kwiatkowski i Romocki, z Katowic zaś wo- 
jewoda śląski, Grażyński, prezes katowickiej 
dyrekcji kolejowej, inż. Dobrzycki, szereg 
wyższych urzędników kolejowych i liczne 
grono przedstawicieli prasy. 
Po uroczystości poświęcenia i spożyciu 
obiadu w Herbach Polskich, goście udali się 
specjalnym pociągiem do Katowic. Wicepre- 
mjer Bartel i minister Kwiatkowski bezpo- 
średnio potem odjechali do Warszawy, zaś 
minister Romocki był podejmowany przez 
wojewodę śląskiego. ` 


EZ) 


KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


ZAMKNIĘCIE SESJI SENATU. 
Prezes Rady Ministrów Marsz. Piłsudski 
wystosował do Marsz. Senatu Trąnspczyńskie- 
go list w sprawie zamknięcia sesji Senatu. 
Treść listu jest analogiczna z dekretem 
Prezydenta Rzplitej o zamknięciu sesji Sejmu. 


::0:; 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


FAŁSZYWE TWIERDZENIE „JOURNAL 
DE FINANCE“, 


>. P, A. T. upoważniona przez M. Spr. 
Zagr. zaprzecza wiadomości, podanej 
przez „Jonrnal de Finance w artykule 
omawiającym francusko - amerykańskie 
rokowania finansowe, jakoby Polska go- 
dziła się na oddanie Gdańska Niemcom 
pod pewnemi warunkami. 


POWRÓT MIN. BARTLA. 
Wczoraj wieczorem wrócił z G. Śląska 
wicepremjer i kierownik Min. Ośw. P. Kaz. 
- Bartel. 


ZMIANY NA STANOWISKACH WOJE- 
WODÓW. 

W najbliższych dniach nastąpi nominacja 
b. Min. Spr. Wewn. p. Młodzianowskiego na 
stanowisko wojewody białostockiego, na miej- 
sce p. Rembowskiego, który ma ckjąc woje- 
wództwo tarnopolskie. 

Dotychczasowy wojewoda tarnopolski p. 
Jurystowski ma otrzymać inne stanowisko 
albo też będzie przeniesiony w stan spoczyn- 


STUDJA FRANCUSKO - POLSKIE. 

Grupa parlamentarna francusko . polska roz- 
poczęła zapowiedziany szereg wydawnictw, p. t: 
„Studja Francusko - Polskie‘. Wyszła obecnie z 
druku broszura deputowanego Antoniego Cap- 
gras, poświęcona obecnej sytuacji politycznej w 
Polsce, organizacji Kas Chorych i działalności 
grup parlamentarnych francusko - polskiej i poi- 
sko - francuskiej Broszura zaopatrzona jest w 
przedmowę deputowanego Jean Locquin, 


POSIEDZENIE PAŃSTWOWEJ RADY EMIGRA- 
CYJNEJ. 
; W dn. 8 października o godz. 11-ej, odbędzie 
się w gmachu Min. Pracy i Opieki Społecznej po- 
siedzenie Państwowej Rady Emigracyjnej, Porzą- 
dek dzienny posiedzenia obejmuje: sprawozdanie 
dyrektora Urzędu Emigracyjnego o działalności 
Urzędu w pierwszem półroczu 1926 r., sprawozda- 
mie wicedyr. Urzędu Emigracyjnego z jego podró- 
ży służbowej do. Kanady i inne aktualne spra- 
wy, z zakresu emigracji i opieki nad emigranta- 
mi, (PAT). 
*x 

; P. Prezydent Rzplitej przyjął wczoraj p. 
Ministra Spraw Zagr., Zaleskiego, który złożył 
P. Prezydentowi sprawozdanie z podróży swej 
do Genewy i Paryża. (PAT.). 


Ameryktńska Federacja pracy 
domaga sie 5 dniowego tygod. prAcy 


Detroit, 4 października. (PAT.). Na 
odbytej tu wczoraj konferencji rady wy- 
konawczej amerykańskiej federacji pra- 
cy, poprzedzającej 46 kongres tej federa- 
cji, przyjęto rezolucję, stwierdzającą iż 
5-cio dniowy tydzień pracy powinien być 
dążeniem wszystkich robotników. Prze- 
wodniczący (Green postanowił zalecać 
wszystkim _zjednoczonym  syndykatom 
wprowadzenie tej zasady jako podstawę 
przy odnawianiu umów z pracodawcami, 


Chamberlain o spotkaniu 


swem z Mussolinim 


Londyn, 4 października, (PAT.). Cham- 
berlain, po powrocie do Londynu, udzielił 
współpracownikowi Biura Reutera wywiadu, 
w którym powiedział między innemi: „Moje 
spotkanie z Mussolinim w Livorno było ra- 
czej spotkaniem się przyjaciół, niż ministrów 
spraw zagranicznych. Mylne są informacje 
prasy, jakoby spotkanie to miało być pewnego 
rodzaju przeciwwagą spotkania Brianda ze 
Stresemannem w Thoiry, Przypisywanie mnie 
lub Mussoliniemu uczuć zazdrości lub podej- 
rzliwości co do spotkania w Thoiry oznacza- 
łoby niezrozumienie polityki Wielkiej Bryta- 
nji i Włoch. W istocie rad byłem nawet sty- 
szeć przed moim wyjazdem z Genewy, że spot- 
kanie w Thoiry było już uprzednio planowane, 
W naradach w Thoiry widzę jeszcze jeden 
krok na drodze ku odbudowie Europy. W Li- 
vorno — mówił dalej minister Chamberlain — 
omawiałem z Mussolinim kwestje, dotyczące 
Wielkiej Brytanji i Włoch oraz ważniejsze za- 
gadnienia polityki europejskiej. W drodze po- 
wrotnej z Livorno spotkałem się w Paryżu z 
Briandem i odbyłem z nim w serdecznym to- 
nie utrzymaną rozmowę na temat konferencji 
w Thoiry i w Livorno. W czasie spotkania 
mego z Briandem nie został ani zawarty ani 
nawet zaprojektowany jakikolwiek nowy u- 
kład. 


Kongres paneuropejski 


Wiedeń, 4 października. (PAT.). Na 
wczorajszem  wieczornem posiedzeniu 
kongresu paneuropejskiego, przewodni- 
czący hr. Coudenhove + Kalergi, zawiado- 
mił zebranych, że francuski minister Spr. 
Zagr. Briand polecił posłowi francuskie- 
mu w Wiedniu wyrazić Kongresowi jego 
sympatje. Depesze powitalne nadesłali m.* 
innemi dr, Benesz, kanclerz Marks, b. mi- 
nister francuski E. Borel, Prezydent Mas- 
saryk i b. kanclerz dr. Renner nadesłali 
pisma usprawiedliwiające swą  nieobec- 
ność na kongresie, Po przemówieniu prze- 
wodniczącego i ministra greckiego Politi- 
sa, które wywołały wielokrotne burzliwe 
oklaski zabrali głos: były kanclerz nie- 
miecki dr, Wirth, oraz dr, Golscheid (Wie- 
deń), Gratz (Budapeszt) i Bronisław Hu- 
berman (Warszawa). 

Wiedeń, 4 października. (PAT.). Dziś 
przed południem odbyło się posiedzenie sekcji 
gospodarczej kongresu paneuropejskiego, na 
którem delegat Francji, Delaisi, wygłosił refe- 
rat o paneuropejskiej unji celnej. 

Oprócz wymienionych już Polaków biorą 
udział w kongresie: ks, Kaczyński i prof. Dzie- 
duszycki. 


Trocki i Zinowjew 


przeciwko W. C. I. K'owi 


Paryż 4 października. (PAT.). „New 
York Herald" donosi z Moskwy, jakoby 
Trocki i Zinowjew mieli się pogodzić i wy- 
powiedzieć się przeciwko polityce Cent- 
ralnego Komitetu Wykonawczego, 


_ Przeciwko 
Primo de Riverze 


Londyn, 4 października. (PAT.). „Da- 
ily Mail" donosi z Briarritz, iż zanosi się 
na nowy konflikt między de Riverą a po- 
szczególnemi oddziałami wojska, Wszyst- 


kie oddziały zostaly skoszarowane. 
dobno vficerowie — saperzy przyłączyli 
się dc oddziałów artylerii, domagając się 
wspólnie ustąpienia Primo de Rivery. 


Konferencja Imperium 
Brytyjskiego 


Londyn, 4 października. (PAT.). Przy- 
była tu dziś delegacja związku Południo- 
wo - Afrykańskiego na konferencję Im- 
perjum Brytyjskiego. Delegacji przewod- 
niczy generał Hertzog, nacjonalista i o- 
becny premjer związkowy republik połu- 
dniowo - afrykańskich. 

Wczoraj przybyła również delegacja 
australijska, Delegacji przewodniczy sir 
Neville Howse, minister obrony krajowej 
i zdrowia publicznego. 


Z Międzynarodowego 
związku Miast 


Düsseldorf, 4 października. (PAT.). Za- 
kończyły się tu obrady naczelnej rady między- 
narodowego związku miast. Związek miast 
polskich reprezentował dr. Józef Zawadzki i 
tow. Teodor Toeplitz, Przedstawiciele pięciu 
naczelnych organizacji komunalnych Niemiec 
zgłosili akces do związku. Do komitetu wy- 
konawczego weszli: jako prezes p. Wibaut 
(Holender), jako sekretarz — p. Vinck (Bel- 
$ijczyk) oraz delegaci Amglji, Francji, Niemiec, 
Hiszpanji i Polski, 


Tragiczny wypadek 
w Gdyni 


WICEPREZYDENT SEJMU GDAŃSKIEGO 
ZOSTAŁ PRZEJECHANY NA ŚMIERĆ 
PRZEZ SAMOCHÓD. 


Gdynia, 4 października. (PAT.). Wczoraj | 


o godz, 5 popoł, zdarzył się tu nieszczęśliwy 
wypadek. Mianowicie samochód prywatny 
przejechał przechodzącego ul. Portową wice- 
prezydenta sejmu gdańskiego, p. Spletta, 
Pierwszej pomocy udzielił lekarz wojskowy w 
Gdyni, poczem samego p, Spletto przewiezio- 
no tym samym samochodem do szpitala w Wej- 
herowie, gdzie po otrzymaniu ostatnich sa- 
kramentów, życie zakończył. Szoier został 
aresztowany. Śledztwo w toku. 

Zastępca Komisarza Generalnego Rzplitej 
w Gdańsku, b. Zaleski, wystosował do prezy- 
djum sejmu gdańskiego pismo z wyrazami głę- 
bokiego współczucia z powodu zgonu wicepre- 
zydenta Spletta, c 


Katastrofa autobusowa 
pod Krakowem 


Kraków, 4 października, (AW.), Wczoraj, o- 
kołó godz. 3 popoł, uległ katastrofie autobus oso- 
bowy, kursujący między Krakowem a Mszaną Dol- 
ną. Katastrofa nastąpiła w odległości 12 klm. od 
Krakowa w chwili, gdy przed autobusem znala- 
zła się furmanka chłopska, która nagle zajechała 
w poprzek drogi. Kierowca nie zdoławszy za- 
trzymać wozu, skręcił gwałtownie w lewo, co na 
skutek oślizgłości drogi spowodowało uderzenie 
tyłu samochodu o przydrożną wierzbę, Cała tylna 
część wozu została na skutek tego strzaskana, 
przyczem szofer na skutek uderzenia wypadł ze 
swego miejsca, ulegając silnemu potłuczeniu, 

Podróżni doznali lekkich obrażeń, szofera 
zaś przewieziono do szpitala św. Łazarza. 


Wiadomości telegraficzne 


— Z Moskwy donoszą, iż uczony  profesot 
chemikobakterjologicznego instytutu  Kłopikow, 
odkrył serum, którego wstrzykiwanie zapobiega 
ciąży u kobiet, Przeprowadzone doświadczenia 
wykazały, że zastrzyki nie powdoują żadnych na- 
stępstw szkodliwych. 

— Z Tokio donoszą, iż pod zarzutem przygo- 
towywania wystąpień rewolucyjnych policja ja- 
pońska aresztowała kilkudziesięciu przywódców 
i agitatorów związku włościańskiego, rewolucyj- 
nych związków zawodowych i ligi młodzieży. 

— Jak się dowiaduje Szwajcarska Agencja 
Telegraficzna, dotychczas nie mianowano żadnych 


przedstawicieli Niemiec na stanowiska urzędników 


„ROBOTNIK", wtorek, 5 października 1926, MSM NR 274 EA 


Po- : 


Sekr, Gen. Ligi Narodów. Niemieccy urzędnicy 
wejdą do Sekretarjatu dopiero w r. 1927, 

— Z Aten donoszą, iż na wybrzeżu skalistem 
koło Kap Maleas znaleziono szczątki hydroplanu 
nieznanego pochodzenia, Los lotnika nie jest 
wiadomy. 

— W Zurychu zmarł w 76-tym roku życia zna- 
ny profesor prawa Zuercher, redaktor projektu 
szwajcarskiego kodeksu karnego. 

— A. W. donosi z Lublina, iż robotnik, Ka« 
rol Stachurski z huty różenieckiej, jadąc pocią- 
giem kolejowym, wyskoczył z wagonu na 109 ki- 
lometrze, na szlaku Rejowiec - Bełżec i, dostaw- 
szy się pod koła, poniósł śmierć na miejscu. 
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Czasopisma artystyczne 


„Sztuki Piękne”, zeszyt 7 — 11. „Architektu- 
ra i Budownictwo“, zeszyt 1 — 5, 


Nowe zeszyty „Sztuk Pięknych" nie 
ustępują w niczem zeszytom dawniejszym: 
tekst zajmujący, reprodukcje liczne i dosko- 
nałe; obok ilustracjj w tekście — rotogra- 
wjury i tablice wykonane z pomocą druku 
wielobarwnego (tak np. do jednego z zeszy- 
tów dodano piękną reprodukcję barwną pa- 
stelu Wyczółkowskiego „Mnich nad Mors- 
kiem Okiem''). 

Oto pokrótce główne pozycje tych ze- 
szytów. Cztery studja o współczesnych pla- 
stykach polskich: o Juljanie Fałacie p. Mie- 
czysława Tretera (bardzo szczegółowe, wy- 
pełniające niemal cały zeszyt), o Konstantym 
Laszczce p. Jana Kleczyńskiego, o Stanisła- 
wie Masłowskim p. Szczęsnego Rutkowskie- 
go, wreszcie o Włodzimierzu Koniecznym, 
pięknej i niezwykle pociągającej - postaci, 
rzeźbiarzu i poecie, poruczniku I Brygady 
Legjonów, poległym w r. 1916 w bojach na 
Wołyniu, — p. Przecława Smolika. Plastyce 
francuskiej są poświęcone: studjum p. An- 
toniego Potockiego o Bourdelle'u, znakomi- 
tym rzeżbiarzu, dążącym do zwartej, wielkiej 
formy oraz do najściślejszego zespolenia rze- 
źby z architekturą. a zarazem gorącym przy» 
jacielu Polski, twórcy wspaniałego projek- 
tu pomnika Mickiewicza — przedstawionego 
jako proroka i pielgrzyma, z posochem w rę- 
ku oraz ujęte w formę krótkich, błyskotli- 
wych aforyzmów wspomnienie o wielkim 
malarzu Degasie, napisane przez innego wiel- 
kiego malarza — Gauguina. Wspomnienie to 
ilustrują reprodukcje kilku studjów Degasa, 
przedstawiających obmywające się, czeszące 
lub wycierające kobiety, tych studjów, które 
swem precyzyjnem ujęciem postaw przelot- 
nych a niezwykłych tak uderzają widza 
w „Collection Cammondo", na drugiem pię- 
trze Luwru. Wreszcie dwa dłuższe sprawoz- 
dania, jedno poświęcone wystawie „Sztuki”, 
drugie — wystawie „Rytmu” i əbfita kroni- 
ka artystyczna, «s 

Od sierpnia 1925 r. wychodzi w Warsza- 
wie miesięcznik p. t.: „Architektura i Bu- 
downictwo”, poświęcony sprawom architek- 
tury współczesnej i dawnej, regulacii miast i 
osiedli, oraz budownictwa i techniki budow- 
lanej. Czasopismo to jest wydawane nadzwy- 


czaj pięknie, w zeszytach dużego tormatu, ` 


na doskonałym papierze. Każdy zeszyt za- 
wiera, prócz kilkunastu stronic tekstu, mnó- 
stwo fotografji, planów, studjów  regulacyj- 
nych i t. p. Z artykułów, które mogą zaintere- 
sować szerszą publiczność, wymieniam 
zwłaszcza artykuł p. Alfreda Lauterbacha o 
„Zagadnieniach wielkiego miasta" (Zeszyt 2) 
oraz artykuł p. Edgara Norwetha o „Edu- 
kacji architektonicznej w Rosji dzisiejszej" 
(Zeszyt 5). 

Zarówno „Sztuki Piękne", jak „Archi- 
tektura i Budownictwo", mogą stanąć godnie 
obok najlepszych wydawnictw zachodnio-e- 
uropejskich tego typu. Jedno i drugie powin- 
niśmy najusilniej popierać i rozpowszech- 
niać. Mieczysław Wallis. 
an a ai a ad a a aaa A] 

Czytelnia Pism, Za 5 gr. można przeczytać w 
Czytelni Tow, Uniwersytetu Robotniczego wszyst- 
kie dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, litera- 
clue. polityczno - społeczne, humorystyczne, eko« 


momiozne, zawodowe i t. d. razem około 160 czas ` 


sopism — codziennie od 7 — 9 wiecz, 
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Z OPERY 


Wznowienie „Holendra - tułacza'. 


Młodzieńczy ten dramat muzyczny Wa- 
gnera nie jest bynajmniej nowością na haszej 
scenie. Wznawiano go już parę razy podczas 
wojny, odświeżano, retuszowano, a pierwsze 
przedstawienia „Holendra” w latach przed- 
wojennych pamiętają czasy Korolewicz - Way- 
/ dowej (Senta), Otsrowskiego (kupiec Daland) 
i innych. Publiczność lubi naogół tę operę, 
jej ideę poświęcenia i śmierć zwyciężającej 
miłości, legendarne tło, na którem snują się 
bohaterzy, papierowi wprawdzie i sztywni jak 
posągi, ale noszący na sobie piętno genjalnej 
pomysłowości Wagnera i, wreszcie, popular- 
ną prząśniczkę z drugiego aktu, balladę Senty 
i wszystkie tematy muzyczne charaktery- 
styczne dla opery i tak wyraźnie zapowiada- 
jące już przyszłego autora „Lohengrina', 
„Tristana”, a nawet „Parsilal'a”. 

„Holender - tułacz” jest pierwszym kro- 
kiem na drodze reform muzyczno - drama- 
tycznych Wagnera, rozrywa krępujące kom- 
pozytorów węzły tradycji włoskich, emancy- 
puje się z utartych szablonów operowych 
„numerów, zapoczątkowując nowy typ utwo- 
ru scenicznego, znanego dobrze w historji mu- 


zyki pod nazwą dramatu muzycznego. Nie za- 
leży Wagnerowi na efektach czysto muzycz- 
nych; uważając je wyłącznie jako środek do 
uwypuklenia akcji „całą swoją wynalazczość 
muzyczną oddaje na usługi dramaturga - 
poety” — jak pisze o sobie. Teorja to zresz- 
tą nie nowa, na różne sposoby odmieniana 
przez wielu poprzedników Wagnera (Gluck, 
St. Arteaga i inni), Do jakiego stopnia jed- 
nak autorowi „Holendra' udaje się ją reali- 
zować jest rzeczą niewątpliwie ciekawą, za- 
równo ze względów ogólnej estetyki opery 
jak i z uwagi na pełną zagadek psychologicz- 
nych twórczość Wagnera. 

Chodzi więc autorowi przedewszystkiem 
o „prawdę dramatycznego wyrazu” i zdawa- 
łoby się, że wobec tego, punkt ciężkości opery 
leży w jej poetyckim sensie. Szukamy też 
akcji w „Holendrze'”; ta jednak zaczerpnięta 
z romantycznego opowiadania Heinego, roz- 
wija się nawpół fantastycznie i zeledwie w 
słabych zarysach przedstawia nam  historję 
nieszczęsnego tułacza, co jak upiór krąży po 
morzu latami i, wreszcie, wybawiony przez 
wierną (choć psychologicznie mało prawdo- 
podobną) miłość Senty łączy się z ukcchaną 
już po śmierci, którą oboje znajdują w nur- 
tach oceanu. Ładne to i barwne jako poda- 
nie, ryzykowne trochę natomiast w iusceniza- 
cji. Ukazanie się w chmurach dwniga kochan- 


ków (którzy zresztą na scenie również nie u- 
mieli nas przekonać co do szczerości swoich 
uczuć) jest zgrzytem reżyserskim i dzisiejsze- 
mu słuchaczowi wydaje się cfekte'n nazbyt 
banalnym, Wprawdzie Wagnerowi chodziło 
o utrzymanie obrazowego charakteru „Holen- 
dra", o pozostawienie podania w całej jego 
ludowej naiwności i krasie (pisze o tem sam 
w „Muzyce przyszłości"), myślę jednak, że o- 
pera zyskałaby na tem, gdyby, przy pomocy 
umiejętnej i troskliwej inscenizacji, uczyniono 
jej akcję psychologicznie prawdopodobniej- 
szą, 

Muzyczne kierownictwo ,„Holendra" spo- 
czywało w ręku p. A. Dołżyckiego. QOrkie. 
stra pod jego dyrekcją była starannym reali- 
zatorem niezbyt jeszcze złożonych, młodzień- 
czych pomysłów muzycznych Wagnera, w u- 
werturze naszkicowano wyraźnie wszystkie 
tematy główne opery, wprowadzając nas od- 
razu w świat norweskich bohaterów drama- 
tu i ich „motywów przewodnich”, Z tych 
ostatnich najcharakterystyczniejsze są moty» 
wy Senty (p. M. Polińska - Lewicka), której 
ballada w akcie II jest — według zamierzeń 
autora — zawiązkiem muzycznym całego dra- 
matu, P. Polińska - Lewicka skupiła też na 
sobie przedewszystkiem uwagę słuchaczów. 
jakkolwiek partja jej w sobotę nie wysunęła 
sie ponad naziom przeciętny pod względem 
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interpretacji wokalnej, Najżywszą stosunko= 
wo sylwetkę dał p. Dobosz w roli nieszczę- 
śliwego Eryka, narzeczonego Senty; śpiewał 
z właściwą sobie wcale nie germańską pro- 


stotą; z wyglądu mało przypominał bohate- 


ra opery Wagnerowskiej, Pozatem p. Fresy 
szel w roli tytułowej (nie wiem czy potrzebnie 
stale oświelany) miał trudne zadanie do speł- 
nienia w długich i trudnych mor olcgach („Na 
lądzie szczęścia darmo szukam”) i w duetach: 
z Dalandem (p. A. Michałowski) i Sentą. Te 
ostatnie, nie bez śladów „włoszczyzny* w na- 
stroju ogólnym szwankowały trochę pod 
względem czystości. Nie brakowało łednych 
akcentów lirycznych w tenorowej partji ster» 
nika — p. Janowskiego. Starannie wykonała 
drobną rólkę ochmistrzyni Senty -— p. Jaro- 
szówna. 

Chóry (słaba strona naszej Opery) nie- 
liczne naogół, ale technicznie dosyć złożone i 
odpowiedzialne przygotował p. Polzinetti. 

Nie wiem, czy długo jeszcze „Holender“ 
tułać się będzie na naszej scenie — ale, są- 
dząc z wypełnionej sali na sobotniem przed- 
stawieniu i z dużego zainteresowania publicz- 
ności, wznowienie warte było trudu i to, my- 
ślę, większego nawet niż ten, który w odtwo- 
rzenie dramatu Wagnera włożyli pp. erty- ~ 
ści i wykonawcy Opery naszej 
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- WIADOMOSCI 
Z CAŁEGO KRAJU. 


ZAWIESZENIE RADY NADZORCZEJ POL- 
SKIEJ DYR. UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 
W KRAKOWIE. 

(AW.). donosi z Krakowa, iż Minister 
Skarbu zawiesił w czynnościach radę nadzor- 
czą Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajem- 
nych. Komisarzem rządowym tych instytucji 
mianowany został inż. Kaszuba. 


POLICJA ŚLEDCZA W RADOMIU 

NAŚLADUJE KURNATOWSKICH. 

Pod powyższym tytułem pisze radomskie 
„Życie Robotnicze”: ` 

Władze zarządziły zawieszenie w czyn- 
nościach kierownika ekspozytury śledczej w 
Radomiu, aspiranta Kardasiewicza, oraz 3-ch 
wywiadowców policji śledczej. Zawieszenie 
to nastąpiło w związku z podejrzeniem, iż pa- 
nowie ci poczęli wzorować się na swych war- 
szawskich kolegach, którzy, jak wiadomo, jak- 
nalepsze utrzymywali stosuneczki ze złodzie- 
jami i rzezimieszkami, dzieląc się z nimi skra- 
dzionym łupem. 4 

W Radomiu zdarzyły się kilkakrotnie fak- 
ty zwracania skradzionych rzeczy, bez wska- 
zamia winowajców. To zwróciło uwagę władz, 
które następnie zawiesiły podejrzanych o 
współdziałanie z przestępcami  funkcjonarju- 
szów i wszczęły w tej sprawie dochódzenie. 
DWUGODZINNY STRAJK DEMONSTRA- 

CYJNY W LUBLINIE. 

„Ziemia Lubelska" donosi: 

Powiadujemy się, że komisarz Powiato- 
wej Kasy Chorych w Lublinie zwolnił kie- 
rownika Rachuby p. Kazia, prezesa Zw, u- 
rzędników K. Chorych. W odpowiedzi na to 
pracownicy K. Ch. poza niosącymi pomoc 
chorym odbyli dwugodzinny strajk demon- 
stracyjny. W związku ze strajkiem 13 urzęd- 
ników zostało natychmiast zwolnionych. 


PROCES O SZPIEGOSTWO, 

W Sądzie Okręgowym w Brodnicy odbyła 
się ostatnia rozprawa sądowa o szpiegostwo, 
w której oskarżony, Władysław Cywiński, ska- 
zany został na 6 lat ciężkiego więzienia, Bro- 
nisław Cywiński na 5 lat, Kurf Bohimann na 
4 lata ciężkiego więzienia, (AW.). 


37 WYPOWIEDZEŃ W MAGISTRACIE LUBEL- 
SKIM. 

Czytamy w „Ziemi Lubelskiej: 

Późnym wieczorem dnia 30 ub, m, woźni Ma- 
gistratu m. Lublina rozmieśli 37 wypowiedzeń u- 
rzędnikom Magistratu, Wypowiiedzenia te nastą- 
piły bez porozumienia: się z szefami odpowiednich 
działów, a późnym wieczorem dlatego, by nie być 
w kolizji z ustawą. 

NAGRODA LITERACKA M. ŁODZI 

W Łodzi dn, 28 września odbyła się w Ma- 
gistracie konferencja przedstawicieli Rady Miej- 
skiej, literatury, teatru, Kuratorjum Szkolnego, 
prasy i t, d, w sprawie ufundowania stałej, do- 
rocznej „nagrody literackiej m, Łodzi”. 

Dnia 30 września na posiedzeniu Komisji 
Skarbowo - Budżetowej Rady Miejskiej, przy roz- 
patrywaniu budżetu Wydziału Oświaty i Kultury 
na rok 1927 przyjęto wniosek umieszczenia w bu- 
dżecie Wydziału odpowiedniej sumy na zrealizo- 
wanie projektu nagrody literackiej m. Łodzi, Ko- 
misja Skar.-Budżet. wniosek ten przyjęła jedno- 
myślnie, uchwalając wspomnianą sumę w wysoko- 
ści 10 tys. zł, 

KRASNA WOLA, 

W niedzielę, dn. 261X odbył się.w Krasnej 
Woli olbrzymi wiec. Referat polityczny wygło- 
sił poseł tow, Wolicki, sprawy organizacyjne o- 
mówił tow. Korf Józef, 

Chłopi kresowi zebrani w liczbie około 1000 
protestowali energicznie przeciwko  zamąchom 
prawicy na ordynację wyborczą. Wyrażono zau- 
fanie Z. P. P. S. za obronę w Sejmie i poza Sej- 
mem ludu białoruskiego i ukraińskiego. 

Na wiecu nie obeszło się bez prowokacji po- 
licyjnej, oto aresztowano po zgromadzeniu tow. 
Kisielowicza Dymitrego za to, że zbierał wśród 
zgromadzonych na pokrycie kosztów zgromadze- 
nia, Pieniądze skonfiskowano, tow. Kisielowicza 
zaś na skutek interwencji tow. posła po spisaniu 
protokułu zwolniono, 

Również spisano protokuł z gospodarzem lo- 
kalu za to, że wynajął dom na zgromadzenie P.P,S, 

Kresowiak, 


BIAŁA PODLASKA, 
Szkoła „handlowa* — szkołą faszystów, 

W roku 1925 otwarto w Białej Podl. prywatną 
szkołę handlową. Kierownikiem szkoły jest zna- 
sny na gruncie bialskim rozwojowiec - faszysta, p. 
Jan Nowotarski. Następujące przedmioty są wy- 
kładane w tej szkole „handlowej ; malowanie po 
murach miasta napisów: „nie kupuj u żydów" i 
„kochani żydzi nie zdzierajcie ogłoszeń rozwojo- 
wych” i t. d., zrywanie afiszów, odezw, plakatów 
i wezwań na zebrania socjalistycznę i związków 
zawodowych, naklejanie odezw i ogłoszeń rozwo- 
jowo - faszystowskich. > j 

Młodzież “szkoły często spotyka się w stanie 
nietrzeźwym. Młodzież jest deprawowana na każ- 
dym kroku, wychowywana zaś jest w duchu czy- 
sto faszystowsko - rozwojowym. Zaznaczyć na- 
leży, że szkole tej pomaga b. dużo sejmik, a na- 
wet Min. Oświaty podobno daje subsydja w wy- 
sokości 5000 zł. rocznie, nie wiedząc o tem, że 
pieniądze te idą na odezwy i ulotki rozwojowe. 

Należałoby corychlej zbadać stosunki panu- 
jące w tej szkole, a winnych pociągnąć do odpo- 
wiedzialności, 


i 


Z sądów. 
Ajent policji czy komunista 


Dzisiaj Sąd Okręgowy przystępuje do rozpa- 
trywania sprawy b. aspiranta policji politycznej 
Bolesława Pawłowskiego, oskarżonego o wydanie 


| parti komunistycznej listy ajentów pol. pol, bę- 


dących zarazem członkami partji. 

Obronę wnosi adw, Rettimger, 

Jan Bisping — podpalacz i zabójca, 

Sprawa ordynata Jana Bispinga, oskarżonego 
o podpalenie wsi i zabójstwa dwuch włościan wy- 
znaczona została w Sądzie Okręgowym w Grodnie 
na dzień 19 października r, b, 

IWyrzucona przez okno, 

Mona Katz prowadziła dom schadzek przy uli 
Krochmalnej nr, 34 Miała wielu stałych gości — 
i wiele kłopotów, Aby przysporzyć sobie jeszcze 
więcej kłopotów, podała jednego ze swych sta- 
łych klijentów Jana Jędrzejczyka do sądu, oskar- 


żając go o sutenerstwo, Czekała ją zemsta, Ze- 
sąd złodziejski +; skazał panią 


brał się bowiem 
Katz na 500 zł, kary, Pani Katz zapłaciła 450 zł, 
bo więcej nie miała, Alż tu w dn, 27 kwietnia zja- 


wili się Jędrzejczyk, Florentyński, Smol, Marja 


Michalska po odbiór pozostałych 50 zł, Służąca 
Enta Eisenberg odprawiła interesantów. 
zrezygnowali jednak, bo zjawili się znów w nocy, 
przyprowadzając jeszcze ze sobą Karikowskiego 


Michała, Katzowa w: mogi z mieszkania, służąca 


do okna i w krzyk, Zezłościli się wierzyciele”, 
chwycili kobietę za ręce ú za nogi — 4 wyrzucili 
przez okno `z 2-go piętra. 
Wczoraj sprawę tę rozpatrywał Sąd Olkręgo- 
wy i skazał Jędrzejczyka, Michalską, Smalównę 
i Karkowskiego na 4 lat ciężkiego więzienia, 
Sprawa skończyła się jednak niepomyślniee 
tak dla poszkodowanych, jak też i niektórych 


świadków, Katzową bowiem, Entę Eisenberg, Ma- 


cję Kopytównę i Manę Tufman, za zeznania nie- 


zgodne z zeznaniami poprzedniemi ma wniosek 


prokuratora na sali sądowej aresztowano, 
L K. 


| KUPON ULGOWY 
kiacdękień „LUNA“, Hoża 38 

na wielki film 66 
"ski" „IWONKA 


polski 
z Jadwigą Smosarską 
w roli głównej. 
| Kupon niniejszy ważny codziennie na wszyst- 
kie miejsca i upoważnia do nabycia w kasie b 
| kino-teatru 2-ch biletów po 80 


EYE NY ORG SFR ZACH PUK 
Listy do Redakcji. 
Jak Wydział Powiatowy unieważniał wybory do 
Rady Miejskiej w Gostyninie, 

Dnia 29 września r. b. Wydział Powiatowy 
tozpatrywał sprawę wyborów do Rady Miejskiej 
w Gostyninie, Jak wiadómo przy wyborach Chje- 
na poniosła sromotną klęskę, zdobywając zaledwie 
cztery mandaty. 
tetu wyborczego skarga pozostała bez skutku i 
komitet, nie dopatrując się jakichkolwiek wykro- 
czeń, żadnego z motywów skargi nie uwzględnił, 

Ale Chjenie z pomocą pospieszył Wydział Po- 
wiatowy, do którego należą p.p: Roman Higers- 
berger, obszarnik i ławnik obecnego Magistratu, 
Michał Żyliński, obecny burmistrz miasta Gosty- 
nina i takie dwie „głowy”, jak Kwiatkowski i Mie- 
rzejewski, 

Na posiędzeniu Wydziału po odczytaniu skar- 

gi sprawę referowął sekretarz Wydziału, Kazi- 
mierz Pyszkowski, który sam tę skargę przygoto- 
wał i pierwszy ją podpisał, Pan ten kierował ak- 
cją wyborczą z' ramienia Chjeny i, zawdzięczając 
tej samej Chjenie, piastuje dwa dobrze płatne sta- 
nowiska (sekretarza Wydziału i kierownika Kasy 
Pożyczkowo - Oszczędnościowej) w tym Wydzia- 
le. Ten właśnie p. Pyszkowski postawił wniosek 
unieważnienia wyborów. Kiedy zapytałem, czy 
sekretarz Wydziału ma prawo stawiać wnioski, o- 
trzymałem odpowiedź, że ma prawo, i że to jest 
przewidziane w regulaminie obrad Wydziału. 
; Członkiem Wydziału Powiatowego i Sejmiku 
jestem od początku ich istnienia, nie pamiętam 
jednak, ażeby regulamin dla Wydziału Powiato- 
wego był uchwalany. Wobec tego zażądałem u- 
mieszczenia przytoczonych okoliczności w proto- 
kule, Przewodniczący odmówił, 

Członek Wydziału, p. Higefsberger, oświad- 
czył, że wydaje mu się nieprawdopodobne, ażeby 
Gostynin tak bardzo poszedł na lewo i dlatego 
należy jeszcze raz zarządzić nowe wybory. Po 
tem oświadczeniu wniosek unieważnienia wybo- 


rów przeszedł 3 głosami przeciw jednemu i przy | 


jednym wstrzymującym się od głosu, 

Wobec powyższego zapytuję: czy p. Minister 
Spraw Wewnętrznych raczy wejrzeć w działal- 
ność tutejszego Wydziału Powiatowego? Czy 
Wydział Powiatowy może szafować dobrem ogól- 
nem dla zadowolenia osobistych ambicji i dla in- 
teresów partyjnych swoich członków narażać mia- 
sto na koszta nowych wyborów? ` 

Andrzej Czapski, 
członek Wydziału Powiatowego. 

Gostynin, 3 października 1926 r. 


POR | 
Czasopisma nadesłane 


„Opieka nad dzieckiem" Nr. 4 i 5 zawiera na- 
stępujące artykuły: Br. Krakowskiego „Linje wy- 
tyczne opieki wychowawczej nad dziećmi i mło- 
dzieżą”, dr. M. Gromskiego „Sprawa mleka jako 
środka żywnościowego”, dr, E. Godlewskiego i M. 
Zacherta „Historja organizacji i działalności Za- 
kładu leczniczego Uniw. Jagiellońskiego w Wit- 
kowicach”, M, Kelles . Krauzowej „Słów parę o 
walce z gruźlicą w szkołach powszechnych w Ra- 
domiu'', F, Sawickiej „Poradnia pedologiczna dla 
dzieci występnych'' § K, Jeżewskiego „Wioski Ko. 
ściniszkowskie”, Kronika krajowa. 


Ci nie 


gr. jj 


Wniesiona do głównego komi- ' 


` 


RUCH ROBOTNICZY 
Z życia partji. 


We wtorek dn, 5 b, m, 


Dzielnica Powązki, O godz. 7 w lokaiu dziel- 
nicy, Okopowa 30 m, 16, odbędzie zię posiedzenie 
komitetu 

Dzielnica Śródmiejska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy (Al Jerozolimskie 6) odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu dzielni- 
cy (Brukowa 29) odbędzie się posiedzenie komite- 
tu dzielnicowego. 

Koło tramwajarzy Praga. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy (Brukowa 29) odbędzie się zebranie Koła, 

Koło Rzeźników P., P, S. O godz, 5 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się zebranie Koła. 

Koło tramwajarzy „Jerozolima“, O godz. 5 
w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ze- 
branie koła. 

Dzielnica Marymont, O g 7 w lokalu dziel- 
nicy (Marymoncka 40) odbędzie się ogólne zebra» 
nie członków dzielnicy, 

Koło Gazowników Ludna, O g. 7 w. w lokalu 
Al Jerozolimskie 6 odbędzie się zebranie Koła, 


W środę dn, 6 b. m, 


Kolejowa Org. PPS, O godz, 7 w lokalu OKR 
(Al Jerozolimskie 6) odbędzie się posiedzenie 
komitetu kolejowego z mężami zaufania, Sprawy 
bardzo ważne, Uprasza się o bezwzględne przy- 
bycie 

Dzielnica Jerozolimska, O godz, 7 (Chłodna 41) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Starówka, O godz, 7 w lokalu dziel- 
nicy, Rycerska 6, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicowego, 

Koło tramwajarzy „Starówka”, O godz. 7 w 
lokalu dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się zebra- 
nie Koła, j 

Pocztowa Org. PPS. o godz. 7 w lokalu OKR. 
(AL Jerozolimskie 6), odbędzie się posiedzenie 
komitetu. 

Dzielnica Wola - Czyste, O godz, 6 w loka- 
lu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego oraz o godz. 7 — ogólne 
zebranie członków. 

Dzielnica Ochota, O godz, 7 wiecz, w lokalu 
Grójecka 59 odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków, o godz. 6 pp. posiedzenie komitetu dzielnicy. 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w loka- 
lu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. X 3 

Dzielnica Mokotowska, o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 

W czwartek, dn. 7 b, m, 


"Tramwajowa Org, P, P, S, O godz, 6,30 wiecz. 
w lokalu O.K.R. (AL Jerozolimskie 6) odbędzie 
się posiedzenie Komitetu i Zarządów wszystkich 
Kół Tramwajowej Organizacji P, P, S, Ze wzglę- 
du na b. ważne sprawy, tow. tow. proszeni są o 
bezwzględne przybycie pod rygorem partyjnym. 
Dzielnica „Jerozolima”, We czwartek 7 
października w lokalu dzielnicy (Chłodna 41) 
odbędzie się nadzwyczajne walne zebranie 
członków Dzielnicy. Punktualna obecność 
wszystkich członków dzielnicy obowiązkowa. 
Pocz. 7 wiecz. 


Ruch zawodowy. 


Baczność metalowcy fabryk prywatnych 
i uwojskowionychi We wtorek, dn, 5 b. m, 
'o godz. 7 wiecz. odbędzie się posiedzenie mę- 
żów zaufania i delegatów w lokalu Związku, 
ul. Leszno 53, I p, Sprawy ważne. Mężowie 
zaufania obowiązani są mieć przy sobie sub- 
kasjerki, 

Zarząd Oddziału I i II Warszawa. 


Ruch kult.-oświatowy 


, Odczyty na Woli, W piątek, o godz. 7-ej 
wiecz. odbędzie się w lokalu przy ul, Wol- 
skiej 44, czwarty odczyt z cyklu p. t.: „Koś- 
ciół katolicki a postęp”; prelegent prot. Mar- 
kowski. Tytuł odczytu: „Racjonalizm, czyli 
wszechwładne panowanie rozumu” (w 17 — 
18). Wstęp bezpłatny. 


Z. N, M, S. Dyżury Sekretarjatu Środ. Warsz. 
odbywają się w lokalu Warsz. Oddz. TUR, AL 
Jerozolimskie 6, we wtorki, czwartki i soboty od 
7 do 8 godz, wiecz. Wszyscy członkowie Środ. 
Warsz. Z. N, M. S. obowiązani są do bezzwłocz- 
nego zarejestrowania się w Sekretarjacie; 


Koncert na ogniska dziecięce odbędzie się w 
dniu 10 b, m, Koncert na ogniska dziecięce z po. 
gawędką muzyczną p, Kruszewskiej, odbędzie się 
nie w dn, 3 b. m, a w dn, 10 b, m, o godz, 4-ej 
po poł. A 

Drukarska Orkiestra Mandolinistów, Związek 
Drukarzy od lat kilku posiada orkiestrę mandoli- 
nistów, Orkiestra z rozpoczęciem sezonu zimowe- 
go przyjmuje przez miesiąc październik zapisy 
członków Związku i członków ich rodzin, znają- 
cych nuty Zgłoszenia przyjmuje bibljotekarz Zw, 
Druk. we wtorki i piątki od 7 do 8 wiecz w lokalu 
Związku (Bednarska 24, front, parter), 


Z GIEŁDY 


Obrót dzienny na wczorajszej giełdzie dewiz 
wyniósł około. 400.000 dolarów. Całe zapotrzebo- 
wanie pokrył Bank Polski, Dolary notowano bez 
zmiany 8.98, dewizy na New-York 9.00. Z dewiz 
europejskich podniósł się o kilkanaście groszy na 
100 lirach Medjolan, inne zmian nie wykazały, W 
obrotach pozagiełdowych dolary w zaofiarowaniu, 
Płacono za nie 9.01 i pół — 901 % Ruble złste 
o godzinie 6-ej popołudniu 4.81 i pół. Za 100 ru- 
bli złotych płacono 53 dolary 65 centów, Przewa- 
żała podaż przy braku odbiorców. 

Na rynku akcji gwałtowny spadek wszystkich 


mamierów, i 


KRONIKA 


W Zakopanem rano było pochmumo, mgliste 
i dość cicho, temperatura wynosiła 7%, najniższą 
w nocy 60, najwyższa onegdaj 150. 

W Morskiem Oku było pochmurno i cicho a 
temperatury wynosiły odpowiednio 5°, 3% i M°, 

Temperatura -najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 13,80, najniższa 8.90. 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: na wschodzie jeszcze zachmurzenie dit- 
że, przelotne opady i dość silne wiatry: północno- 
zachodnie, pozatem zachmurzenie umiarkowane, 
malejące ku zachodowi kraju, rano mglisto; dość 
chłodno, słabe lub umiarkowane wiatry z kierun* 
ków północnych. 


Rejestracja unodzonych w r. 1908, Dziś, w ko« 
lejnym dniu powszechnej rejestracji mężczyzn, us 
rodzonych w r. 1908, zamieszkałych stale w War- 
szawie, winni stawić się w urzędzie przy ul, Da- 
niłowiczowskiej Nr, 1, mieszkańcy 13 komisarjatu. 


Instytut Radowy im, Marji Skłodowskiej - Cu- 
rie, Komitet Daru Narodowego dla Marji Skło- 
dowsikiej - Curie. rozszerza sprzedaż swych ma- 
rek - nalepek z podobizną Uczonej, W tym celu 
uprosił posła polskiego w Waszyngtonie ; Jego 
Małżonkę o protektorat nad swą filją amerykań- 
ską. Udział Polaków z Ameryki w „Darze”. dla 
Uczonej jest nader pożądany, bo wznoszony obec- 
mie gmach Instytutu Radowego dla walki z rakiem 
nośnie szybko i włkrótce stanie pod dachem, 

Nalepkń po 10 gr. nabywać można w lokalu 
Komitetu, Nowy Świat 21 od 4 — 6 po poł, telef. 
253-53. - 


Z Kursów dla Dorosłych, W niedzielę, dn. 
3 b. m. odbyło się w Zw. Polskiego Nauczycielstwa 
szkół Powszechnych zebranie ogólne sekcji nau- 
czycieli Kursów dla Dorosłych. Stwierdzono w 
sprawozdaniu stały przyrost liczby członków i o- 
wocną działalność sekcji w walce o polepszenie, 
a w ostatnich czasach o utrzymanie dawnych wa- 
runków pracy wobec ciągłych zakusów Magistra- 
tu, zmierzających do ich pogorszenia, Wśród u- 
i chwał przyjętych zasługują na uwagę dwie: 1) po- 
I stanowienie wznowienia z ramienia sekcji Rady . 
* Pedagogicznej Międzydzielnicowej; 2) uchwała w. 
z sprawie bezrobotnych, którą w całości podajemy: 
„Zebrani, uznając w zasadzie że nauka w grani- 
| cach szkoły powszechnej powinna być bezpłatna 
dla wszystkich obywateli, zwracają się do Magis- 
tratu m. Warszawy z żądaniem, aby wobec sza- . 
lejącego bezrobocia zwolnić wszystkich bezrobot- 
nych z opłat na Kursach dla Dorosłych i młodo- 
cianych. Jeśli nie można dać komu pracy, nale- 
ży mu dać naukę, aby go podtrzymać moralnie”, 


Loterja Lotnicza, Dnia 30 września r, b, w 
lokalu Tow. Lotniczego przy ul. Hożej Nr. 62 od- 
było się ciągnienie Loterji Fantowej. Główne wy- 
grane: samochód Nr. losu 39,443, silnik rotacyjny 
Rhone 80 HP. los Nr. 5075, silnik stary Mark los 
Nr. 73079 — „Zachód słońca” los Nr. 29874, biur- 
ko — los 95385, łóżko — los Nr. 55588, zegar 
ścienny los Nr. 48033, fotel biurowy los Nr, 62128. 
Resztę wygranych z ilości kilkuset można będzie 
sprawdzać w tabelce wygranych w biurze T-wa, 
Bracka 13, od wtorku między godz, 9 a 7 wiecz, 
codziennie. ń 

Ze Szkoły Muzycznej, Wobec ogólnego kry- 
zysu materjalnego, Szkoła muzyczna im. Moniu- 
szki wyznacza konkurs na cztery bezpłatne miej- 
sca: 2 do klasy śpiewu solowego prof, B. Craw- 
ford jedno do klasy fortepianu prof. J. Goldberga 
i jedno do'kl, kompozycji prof. J. Wertheima. 

Pierwszeństwo mają osoby zdolne i niezamo- 
żne, Informacje i zgłoszenia przyjmuje kancela- 
rja szkoły (Złota 58) codziennie od godz. 10—12 i 
5—7 p.p. 


Sekcja Pracy Kobiet Zrzeszenia Spółdzielcze- 
go Zredukowanych Urzędników i Pracowników 
(ul. Świętokrzyska. Nr. 17, tel. 415-71) uruchamia 
pracownię, w której będą prowadzone działy: kra- 
wieczyzna, hafty ręczne, sukniowe,  bieliźniar= 
stwo oraz kapelusze, Adres pracowni; ul, Brac- 
ka Nr. 17 m, 20 (oficyna, parter). Informacje tel, 
194-10 od godz, 9 — 11 rano. 


mix 


Bratnia Pomoc St. Uniw. Warsz. podaje do 
wiadomości ogółu członków, że termin składania 
podań do sekcji kwalifikacyjnej o uzyskanie kwa- 
lifikacji mieszkaniowych w Domach Akademickich 
na rok akadem, 1926/27 upływa z dniem 9 b. m. 


Pogrzeb ofiary mordu. W Piasecznie odbył 
się pogrzeb ś, p, Feliksa Śmigielskiego posterun- 
kowego pow, Grójeckiego, który zginął na poste- 
runku przy pełnieniu obowiązków służbowych z 
ręki herszta bandyty Wiktora Zielińskiego Na 
czele konduktu postępowały pluton honorowy po- 
licji, straż ochotnicza z orkiestrą, poczem niesło- 
mo poduszkę z „Krzyżem Zasługi”, który zmarły | 
otrzymał na wniosek p, mónistra spraw wewnętrz- E 
nych, W pogrzebie wzięlł udział przedstawiciele 
komendy głównej. : 

Opuszczenie rzeźni przez rzeźników, Nastę: 
pujące zrzeszenia: Urząd starszych zgromadzenia 
majstrów rzeźniczych, Urząd zgromadzenia mi- 
strzów wędliniiarzy, Warszawski związek rzeźni- 
ków szłachtujących woły, Żydowski związek za- 
wodowy majstrów rzeźniczych i Związek zawodo- 
wy majstrów rzeźników koszernego mięsa, podpi- 
sały wręczony w poniedziałek, dnia 4 październi- 
ka, p. prezydentowi miasta memorjał, w którym tj 
między in. piszą: À 

17 grudnia 1925 r, zainteresowane związki zło- 
żyły prezydentowń megmorjał, w którym wskaza: ‘3 
no na braki £ ujemne strony budowli hali d rze- 
źni ma terenie b, fabryki „Wulkan” ma Pradze $ 
proszono jednocześnie p, prezyd, o zainicjowanie 
konferencji z udziałem reprezentantów wymienio: 2% 

| nych związków, Konferencja ta z nieznanych pos 
wodów nie doszła do skutku, Tymczasem po oe 


A 


mmm s:r. 6. MOET „ROBOTNIK", wtorek, 5 


twarciu rzeźni i hali okazało się, 1) że rozplano- 
wanie jatek w. hali nie odpowiada wymaganiom 
handlu hurtowego mięsem, 2) że poziom korytarza 
ostygawczego w rzeźni jest b, niski i musi być 
' bezwzględnie przerobiony, gdyż 90 procent mięsa 
wlecze się po ziemi, a odpowiednie części muszą 
być odcięte, co powoduje drożyznę mięsa, 3) że 
brak wentylacji elek.rycznej wytwarza taki za- 
duch w hali, że uniemóżliwia prowadzenie handlu 
etc, Wobec zignorowania opinji fachowców przy 
budowie rzeźni, konsekwencje z tego wypływające 
musi ponieść kierownictwo robót. W rezultacie 
autorzy memorjału zaznaczają, że z dniem 7 paź- 
dziernika r. b. zmuszeni są przenieść hurtową 
sprzedaż mięsa do prywatnej hali przy ul, Ś-to - 
Jerskiej 4 aż do czasu wykonania niezbędnych 
przeróbek w omawianej hali i rzeźni, 


ZEBRANIA | ODCZYTY. 


Jugosławja. W środę o godz, 8-ej wiecz. dr. 
Fr. Ilesia wygłosi odczyt -o Jugosławii w. Pols- 
kiem Tow. Krajoznawczem — Karowa 31, 

Wstęp dla członków į gości 


Wypadki. 


Pożary, W majątku Klucz gm, Góra pow. 
Warszawskim z niewiadomej przyczyny spaliła się 
sterta żyta wartości 4,000 zł, należąca do dzier- 
żawcy Niepokojczyckiego. 

— Me wsi Duchnice gm. Ożarowie również z 
niewiadomej przyczyny spłonęła sterta żyta į ster- 
ta owsa wartości 3,000 zł, nałeżąca do Leonardy 
Janugi, 

Wypadki samochodowe, Przed domem Nr, 126 
przy uł Grochowskiej samochód jadący z pasaże- 
rami w stronę Wawra, a prowadzony przez szofe- 
ra Bemarda Piętkowskiego, zderzył się z furgo- 
nem, prowadzonym przez Jankla Szykowskiego. 
Wskutek zderzenia, (pasażerka Joanna Detosow- 
ska, lat 38 (Nowogrodzka 10) została uderzona 
dyszlem w głowę, Pogotowie przewiozło poszwan- 
kowaną do szpitala Przem, Pańskiego, 

Kasiarze w szkole, Nocy ubiegłej, po wycię- 
ciu otworu w szybie w oknie ma parterze, a na- 
stępnie po otworzeniu okna dostali się kasiarze do 
kancelarji miejskiej szkoły rzemieślniczej im, Ko- 
marskiego przy ul, Leszno Nr. 72, Tam kasiarze 
odsunęli kasę i rozpnuli w dwuch miejscach tylną 
ścianę zewnętrzną W czasie „pracy kasiarze 
musieli widocznie być spłoszeni, ponieważ nie zdą- 
żyli rozpruć drugiej wewnętrznej ściany kasy, Ka- 
sa nie zawierała gotówki, ponieważ dyrektor ezko 
ły zabiera gotówkę na noc w bezpieczniejsze miej- 
sce, Zawiedzeni kasiarze wyszli tą samą drogą, 
t. į przez okno na mlicę, 


Wydobycie samobójcy z Wisły, Posterunko- 
wy komisarjatu wodnego, Kazimierz Jeżewski, wy- 
dobył z Wisły'w pobliżu mostu kolejowego węzła 
warszawskiego od strony Pragi zwłoki topielca bez 
ubrania, Ponieważ dn 24 ub, m, na brzegu rów- 
nież w pobliżu tegoż mostu znaleziono ubranie, w 


sztaty i 


HALLO!!! 
Na warunkach dogodnych. 


Polecamy aparaty radjowe na prowin+ 
cję i Warszawę. 
Lampki katodowe I t. p. Własne war- 
laboratorjum. 
i porady bezinteresownie. Urządzamy 
kompletne Radjo w Warszawie i na 
prowincji od 50 zł. 
chawek. Na żądanie kosztorysy i cen- 
niki bezpłatnie. 


Radjo „EMO M. Okóń, Warszawa, Zielna II. 
konkurencyjne. Towary pierwszorzędnych zagranicznych fabryk. Warunki— 


spłaty jaknajwygodniejsze. 


Powiatowa Kasa Chorych 
w Warszawie. 


Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 
1920 roku o przymusowym ubezpieczeniu na 
wypadek choroby podaje do wiadomości, że 
dnia 7 października 1926 r. o godz. 10 rano 
w Ołtarzewie odbędzie się licytacja rucho- 
"mości, należących do p. Edmunda Langiera 
oszacowanych na zł. 2,980, składających się 
-z Loch maszyny do dziurkowania w kom- 
plecie, maszyna do pisania m. Hamont, biur- 
ko dębowe, stół czarny i 3 krzesła, maszy- 
na do kopjowania, heblarka, Szeping m. „Po- 
ręba”, dynamomaszyna, sanie na żelaznych 
płozach, wiertarka m. Technopol na pokry- 
cie należnych Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licy- 
tacji od godz. 9 rano, zaś spis takowych co- 
dziennie od 9 do 12 w wydziale Egzekucyjnym 
Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie, Pu- 
ławska 26. i 

Warszawa, dn. 30 września 1926 r. 


Do Rejestru Spółdzielni R, S, V, 760 Sądu O- 
kręgowego w Warszawie dnia 24 września 1926 
roku wciągnięto następujące dodatkowe zgłosze- 
nie; 

lzielnia Mieszkaniowa „Zdobycz Robot- 
micza** z odpowiedzialnością udziałami w War- 
szawie", Na posiedzeniu Rady Nadzorczej z dnia 
27 lipca 1926 r. na miejsce ustępującego inż, Zyg- 
munta Steinmassela do Dyrekcji delegowany zo- 
/ stał zastępca członka Rady Nadzorczej Józet Hen- 
ryk Zborowski, Wiejska 3 w Warszawie. 
Warszawa, dnia 24 września 1926 r. 
Wydział IV 
Sąd Okręgowy 


'WAFLNKI FRENL MEFATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł, 5.40, bez odnoszenia zł 


którem były dokumenty na nazwisko Moszka Her- 
sza Stopnickiego, lat 21, kamasznika, przeto poli- 
cja zawiadomiła rodzinę Stopnickiego, która w wy» 
dobytym topielcu poznała syna swego, Jak się o- 
kazało, Stopnicki jeszcze dm, 23 ub, m., po sprzecz- 
ce z ojcem, wyszedł z domu j, w przystępie silnego 
rozstroju nerwowego, popełnił samobójstwo, ! 
0 ; © 


2 Radjostacji Warszawskiej. 


15.00 — 15.15 Komunikat gospodarczy, 

17.00 — 17.25 Odczyt p. t: „Radjotechnika” 
— wygłosi p. Włodzimierz Stępowski. 

17.30 — 18,55 Koncert popołudniowy, Wyko- 
nawcy: ork, Pol, Radja pod dyr. prof. Jana Dwo- 
rakowskiego, p, Wanda Wermińska (art, op, war- 
szawskiej) i p, Gustaw Ivo (art, op. Warsz.) | 

19.00 — 19.25 XII-ty wykład z cyklu „Polska 
fillozofja narodowa" — wygł. p. Wacław Mileski. 

19.30 — 1945 Komunikat rolniczy. 

19.45 — 19.55 Nad program „Rozmaitości! *. 

19.55 — 20.25 Odczyt p, t, „U źródeł potęgi i 
szczęśliwości Stanów Zjednoczonych A, P.“ wygł 
red, Jan Stanisław Szczerbiński, 

20.30 — 22.00 Koncert symfoniczny z udzia- 
łem Ork. Filh. Warsz, pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go i prof, Jana Dworakowskiego (skrzypce), 

1. Czajkowski: Symfonja VI (patetyczna,) — 
wyk, ork, 

"2, Głazunow: Koncert skrzypcowy — z tow. 
ork, wykona prof, Jan Dworakowski, 


:'0;; 


TEATR I MUZYKA 


Teatr Wielki, Dziś „Halka”. 

Jutro „Faust'* z „Nocą Walpurgji”, 

Teatr Narodowy, Dziś poraz pierwszy kamedja 
A, Musset'a, p, t: „Świecznik'', 

Teatr Letni, Dziś i dni następnych „Liść figo- 
wy". 

Teatr Polski, „Dzień bez kłamstwa" grany 
będzie do piątku włącznie, poczem ustąpi miejsca 
miłej komedji de Flersa i de Caillaveta „Osiołko- 
wii w żłobie danos.” 

Teatr Mały, Dziś „Azais”, 

W próbach „Klątwa Wyspiańskiego. 

Teatr Niewiarowskiej, Dziś „Najpiękniejsza 
kobiet”, . 

W najbliższych dniach premjera sztuki F. 
Gandery „Ślubne łoże”, 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera, Nowy Świat 63. 
Dziś i jutro „Oj mężczyźni mężczyźni!” pełna hu- 
moru komedja K. Zalewskiego. + 

Teatr Odrodzony (na Pradze), Dziś i dni na- 
stępnych „Dybuk”. 

Teatr im, Fredry, Dziś i codziennie „Dom 
osaczony”, | 

Teatr „Nowości* (Bielańska 5). Dziś rewia p. 
t, „O czem się mówi”. 

Teatr „Zjednoczonych“, ul Wolska 
Dziś o godz, 8 wiecz. komedja „Żonglenka”. 


mr, 32, 


CZYTELNICY M NOWA LECZNICA 


Specjalna przychodnia 
dla chorób skórnych; 
wenerycznych;, nie- 
mocy płciowej. 
LEKARZY specjali- 
stów: Roentgen, Lam- 
pa kwarć., Sollux, Ana» 
lizy lek. (krew, na syf.). 
Senatorska 10, 
tel. 1I0-18. Przyjęcia 
od 9 r. do 8 w, 
Niedz. 10—2 pp. 


Wizyta 3 zi. 


KONKURS 


na stanowisko dyrektora Pow. Kasy Chorych 
w Gostyninie. 


Zarząd Pow. Kasy Chorych w Gostyninie 
ogłasza niniejszem w myśl uchwały Zarządu 
Kasy z dnia 26 września 1926 r. konkurs na 
stanowisko dyrektora. 

Ubiegający się o to stanowisko muszą po- 
siadać: 

1) Obywatelstwo polskie, 

2) Dokładną znajomość buchalterji i ko- 
respondencji. i 

3) Conajmniej dwuletnią praktykę na sta- 
nowiskach kierowniczych w Kasie Chorych. 

Do stanowiska tego przywiązane jest u- 
posażenie VIII stopnia służbowego płac u- 
rzędników państwowych oraz z dodatkami 
przysługującymi dyrektorowi Kasy Chorych. 

Oferty nadsyłać należy do Zarządu Po- 
wiatowej Kasy Chorych w Gostyninie najpóź- 
niej do dnia 18 pażdziernika 1926 r. 


Części składowe. 


Wskazówki 


Wielki wybór słu- 


Telefon 121-66. Ceny 


Przewodniczący Zarządu, 
Władysław Kożuchowski, m. p. 


Precz z bólem zębów. 


„POLODONT* : 


Konserwują t wybielają zęby, nie ścierają emalji, 
dezynfekują jamę ustną, przewyższają dobrocią 
dotychczas środki. 


Sprzedaż w Po i składach aptecznych, 
Laboratorjum „POLLABOR:''* Sp. zo.o. 
Warszawa. 


roszek 
asta 
E E Zł Ma 


Teatr Qui Pro Quo. Dziś i codziennie rewja 
p t: „Kiedy panienki idą spać”. 

Teatr „Perskie Oko“. Codziennie w „Perskiem 
Oku” rewja inauguracyjna.. W pełnych próbach 
powość, która rozpocznie sezon jesienny, pod ty- 
tułem „Z ust do ust!" 

Teatr „Eldorado daje program Nr. 2 p. ts 
„Przebojem”. 

Teatr „Jar“ (b. „Stańczyk”) Karowa 18. Dziś 
powtórzenie aktualnego programu 3 przedsta- 
wienia „Co boli Warszawę” o godz. 5.30, 7.30, 9.36 

Teatr „Olimpja”, Codziennie program p. t. 
„Precz z rozwodami*. 


Vasa Prihoda w Konserwatorjum. Jutro od- 


będzie się w sali Konserwatorjum inauguracyjny: 


koncert nowej stałej placówki muzycznej, W kon- 
cercie tym bierze udział skrzypek Vasa Prihoda. 
W programie koncert D-dur Mozarta, koncert 
Fis-moll Ernsta, Ciaconna Bacha, Bilety u Cho- 
dowieckiego, Krak, Przedm. 9. 
——0::0—— 


Z teatrów świetlnych. 
STYLOWY. — Filmy morskie, 

W niedzielę w kino „Stylowym” odbył się 
pokaz filmów morskich, zorganizowany przez kie- 
rownictwo marynarki wojennej. 

Na program pokazu złożyły się 3 obrazy: 
„Nasz Bałtyk we wrześniu”, „Dzień marynarza 
francuskiego“ i „Święto wód ma Me-Komgu'", 

Film pierwszy jest wytworem polskiej pro- 
dukcji, więc interesuje nas najbardziej, Zawiera 
on zdjęcia z portu w Gdyni oraz cały szereg zdjęć 
z bytności eskadry francuskiej w gościnie u Pol- 
ski, Zdjęcia, acz nieco mgliste, są miłe, zwłasz- 
cza o ile patrzy się na nie przez pryzmat senty- 
mentu dla polskiego morza. 

„Dzień marynarza” zawiera szereg ciekawych, 
a czasem zabawnych obrazków z życia maryna- 
rzy francuskich, 

„Święto wód" — to egzotyczny nieco wyścig 
bardzo ładnych piróg po Me-Kongu i swoiste spo- 
soby sportu wioślarskiego na Wschodzie, 

Wszystkie trzy filmy nadają się wybormie na 
„nadprogramy” do filmów — i niewątpliwie zo- 
staną w ten sposób udostępnione szerokiej pu- 
bliczności. Ika. 

SOKÓŁ. — „Bracia Schellenberg", 

„Sokół wyświetla niezwykle interesujący film 
osnuty na tle powieści Kellermana z Konradem 
Veidtem w roli głównej. 


Kino Filharmonja, „Kawaler srebrnej róży”. 
Kino Stylowy. „Czarny orzeł" z Valentino. 
Kino Apollo. „Lekkomyślna matka”. 

Kino Palace, „Całuj mnie jeszcze”, 
- Kino Colosseum, Dziś premjera, 

Kino Wodewil, „Czerwona myszka" 

Kino Splendid. „Wesoła wdówka", 


Akta Karne 1926 r. Nr. 65, 


WYROK 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


Sąd Pokoju w Grójcu na publicznem posie” 
dzeniu dnia 22 lutego 1926 roku rozpoznawał 
sprawę Józefa Jaszewskiego oskarżonego z art. 
19 Ust. z dn. 2 lipca 1920 r., i uznając winę oskar- 
żonego za udowodnioną na zasadzie $ 119 U. P. 
K. i art. 19 Ust. z dn. 2.VIL.20 r. 


POSTANAWIA: 


Na mocy art. 19 Ustawy z dn. 2 lipca 1920r. 
skazać Józefa Jaszewskiego za pobrąnie nadmier- 
nej ceny za chleb na trzysta złotych grzywny z za- 
mianą w razie niezamożności na sześć tygodni 
aresztu, oraz zapłacenie trzydziestu złotych opłat 
sądowych: treść wyroku ogłosić w „Gazecie Po- 
rannej“ | „Robotniku”* na koszt skazanego Józefa 
Jaszewskiego, oraz na przeciąg dni 14 wywiesić 
na drzwiach wejściowych do sklepu skazanego, 
Sąd Okręgowy Wydz. Odw: Karny w Warszawie 
dn. 4 czerwca 1926r. postanawia wyrok Sądu Po- 
koju zatwierdzić | pobrać od Józefa Jaszewskie- 
go 15 zł. opłat Sądowych za drugą instancję. 


Wyrok — ostateczny. Termin i tryb zaskar- 
żenia wyroku ogłoszony. 


Sędzia Pokoju: (—) Zmiejewski. 
Ławnicy: (—) Grodzicki; (—) Kacprzak. 


Powiatowa Kasa Chorych 
w Warszawie. 


Z mocy art, 53 ustawy z dnia 19 maja 
1920 roku o przymusowym ubezpieczeniu na 
wypadek choroby podaje do wiadomości, że 
dnia 7 października 1926 r. o godz. !0 rano 
w Okęciu, odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do Tow. Akc. „Frankopol”, osza- 
cowanych za zł. 5,600, składających się z 700 
beczek cementu, na pokrycie należnych Ka- 
sie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licy- 
tacji od godz. 9 rano, zaś spis takowych co- 
dziennie od 9 do 12 w wydziale Egzekucyj- 
nym Kasy Chorych w Warszawie, Puławska 
Nr. 26. | 


Warszawa, dn, 1 października 1926 r. 


Odpis. 


ERRE EE NERE TO RA 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne. 
a 


| Roentgen. Lampa kwar- | tY: 


szałkowska 141. 


. 4.70, na prowincji miesięcznie zł, 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianą adresu 50 gr 


paździeraika 1926. RZEK ZARY CY PACC WESA No 274 A 


ZE SPORTU 


R. K. S. SKRA I WYGRYWA Z KORONĄ I 4:2. 


Ostatni mecz naszych towarzyszów przed finałem 
mistrzostwa! 

Wczoraj po miesięcznej prawie przerwie, 
pierwsza drużyna naszych towarzyszów ze Skry, 
rozegrała zawody z A-klasową Koroną, wygry- 
wając je pewnie w stosunku 4:2. Drużyna Skry 
przedstawia się nieco inaczej, niż poprzednio: 0- 
statnie badania lekarskie, wzorowo przeprowa- 
dzone przez Towarzystwo Eugeniczne, odrzuciły 
aż 2.graczy, Mimo to gra Skry była, jak zwykle, 
ładna, prędka, a co najważniejsze przyziemna. 

Na meczu miał miejsce niemiły incydent, gdy 
jeden z graczy Korony obraził drużynę robotni- 
czą, na co sędzia nie umiał zareagować, 

Przez cały przeciąg gry Skra miała nieznacz- 
ną przewagę, którą dość umiejętnie wykorzystała, 
pakując do siatki przeciwnika aż 4 piłki, Bramki 
te zdobyli: 2 prawy skrzydłowy, 1 Środkowy na- 
pastnik, którego nie widzieliśmy na meczu już 
b. dawno, oraz 1 lewy łącznik, W Sktze dobry 
atak, słabe tyły. W Koronie dobry środek pomo- 
cy. Skład Skry tow. tow.: Błazałek I, Herman, 
Kwik, Mazurkiewicz, Stanik, Żukowski, Kraśniew- 
ski, Sącz, Błazałek II, Lewandowski, Prędkowski. 
Sędzia słaby, 

R. K. S, Skra II — Ruch II, Mistrzostwo kl, C, 3:2. 

W drużynie Skry grali gracze byłej „Przy 
szłości”. Mimo to zwycięstwo Skry zupełnie ga- 
służone.” S. M. 


Uliczny bieg robotniczy. 

W dniu 10 b, m, o godz, 10 odbędzie się ulicze 
ny bieg dla klubów robotniczych na dystansie 
3100 mtr. organizowany przez T, U, R. (Towarzy- 
stwo Uniwersytetów Robotniczych), Trasa bieg- 
mie jak następuje: boisko Skry, ul Okopowa, Le- 
szno, Żelazna, Wolność, boisko Skry, Zapisy do 
dnia 6 b. m, w lokalu TUR, (Jerozolimska 6). 


Ostateczna klasyfikacja puharu Szpitzberga. 
(W pięcioboju drużynowym o puhar Szpitz- 
berga, który odbył się w niedzielę w Agrykoli wy- 
nik ostateczny jest następujący: 1) AZS 10082, 37 
pkt., 2) Polonia 7936.43, 3) Orzeł 2692.41, 4) Var- , 
sovia 1888,90, 5) Warszawianka 1385.05. Zaznaczyć 
należy, iż w Polonii brak było Cejzika, Rothera, 
Łukaszewicza, Fryszczyna i innych, zaś Wiarsza» 

wianka 'wystawiła tylko czterech młodzików. 


Turniej tenisowy Varsovia — Kasyno Garnizono- 
we, 


Przerwany przy stanie 21 na korzyść Varso- 
vii turniej tenisowy Varsovia — Kasyno Garnizo- 
nowe zostanie dokończony w ciągu bież, tygodnia. 

Turniej tenisowy o mistrzostwo W L. T, K. 
zostanie ukończony w bieżącym tygodniu, po po- 
wrocie Czetwertyńskiego z Katowic 


powinien pomyśleć 
o zaopatrzeniu się 
imę: 


KAŻDY 


az 
w KARTOFLE, BURAKI, MARCHEW, 
KAPUSTĘ, CEBULĘ, OWOCE 
i różne warzywa. 


s-ka” OGRODNICZO-KAŃDLOGWA 


p: Z o. o. 
Warszawa, li-a HALA MIROWSKA 
tel. 219-04, 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


Mtoda inteligent- 


panna przyjmie od 
ni zaraz, w Warszawie 
lub na wyjazd, posadę 
nauczycielki—wychowaw= 
czyni do kilkuletniego 
dziecka. „Oferty dla 
„JoteJot* do Administra- 
cji „Robotnika, 

pluszowe od 


PALTA "r56:—*zam. 


szowe 100.— welurowe 
50.— Wykwintne przybra- 
ne futrem 175.— — 3.0. 
Marynarki bibretowe 500. 


Hoża 54. Br. Unkiewicz. 
| ce m r w 
do posyłki 


Chłopiec potrzebny. 


Kleiman, Leszno 37 m. 5 


Poszukiwany «ai 


na parterze lub w wyso- 
kiej suterenie — wymiar 
7 m. x 8 m. Mogą by 
stare boksy lub warszta- 
Oferty sub. „Sport“ 
po Administracji „Robot. 
nika“ Warecka 7. 
ścienne, ze. 


Zegary garki. Pierś- 


cionki na raty i bez za- 
RO garnki Guts 
macher Smocz 

Dzielnej. . RATE, 


aa) 


——— no 


MEBLE 


używane, wielki wy- 
ór, najtaniej ! 
Gotówka lub rozle- 


soufi ra 4, 


y 


drukarstwa wcho- 


ące. Przyjmuje do druku 


a wszelkie robot 
DZIENNIKI, TYGODNIKI, 


— 


konyw 


zakres 


DRUKARNI 

mau „ROBOTNIKA” = 

MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 
ARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


EJ ZDQ 
Przychodnia dla CHORYCH 


GRANICZNA 1, 


Telefon 57-44, 
Przyjmują lekarze 
wszystkich specjalności. 
Gabinet dentystyczny. 


cowa, elektryzacja, anali- 
zy lekarskie. _ Przyjęcia 
codziennie. Choroby we- 
neryczne od 7:ej do Beej 
wieczorem. 
Porada 3 złote. 


POdANIM, rady. zpe- 


rady, ape- 
lacje, umowy. Długoletnia 
praktyka „Solida“, Mar- 


CENY CCŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwa« 
nie i zzoflercwanie pracy © 50 proc. taniej, Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej, Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie- 
dzielnych o 25 procent drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8 szpaltowy, Za termin druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 


Wa GADANE s RRT 
Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. 


Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DIJROIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S... 


Odbito w drukarui „Robotuika”, Warecka 7. - 


